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Budowniczowie kombinatu \V Turowie 
inicjuia podejmowanie zabowiązań 

na cześć 22 Lipca 
Zamiast jednego dwa turbozespoły 

o lącznei mocy 400 MW . 
przekażą do eksploatacji w ,1962 roku 
• • • : • • • • : 

BOGATYNIA 

22 bm. - w 20 rocznicę napaści Niemiec hitlerow
skich na ZSRR odbYł się na granicy pokoju, u zbiegu 
granic państwowych Pol.!lkl, Czechosłowacji I NRD -
na terenie wielkiego kombinatu energetyoznego Turów 

,wielki wiec budowniczyoh tego obiektu, Jednej I naj
: większych Inwestycji obecnej S-la.tki. Wleo bYł potężną 
manifestacją na rzecz pokoju. Jego uczestnicy, wyraża 
Jąe niezłomne popareic dla pokojowej polityki ZSRR 
I całego obozu socjalistycznego z mOClł przeoiwstawlll 
się zimnowojennym planom kół lmperiallstycznych, orl

' radzaniu agresywne~o militaryzmu i rewizjonizmu w 
Niemczech zachodn.lch. 

śpieszenia prac na różnych 
odcinkach budowy. 

Serdecznymi oklaskami 
prnjmują rebrani zóbowil\
zania składane przez wysłan
ników żalóg kooperujących z 
budową w sprawie przyśpie
szenia terminów dostaw częś
ci ! urządreń. 

Same p!ątkł... jaka radość~ędzle w domu, gdy poka!e '! ę takle świadectwo. 
. Foto Kope~ 

• • • 
W zrozumieniu faktu, że najlepszym wkładem w dzit' 

ló utrwalenia pokoju jest praca nad dalszym, wszech
stronnym rozwojem ojczyzny, budowniczowie kombi
natu zainicjowali podejmowanie zobowiązań na cz~ś{ 
święta narodowego Polski Ludowej - 22 Lipca. Zo
bowiązania budownlozych Turowa dotyczą skrócenia 
terminów uruchomienia dwóch pierwszy oh turbozes-

Minister górnictwa i ener
getyki JAN MITRĘGA dzię
kuje załodze kombinatu za 
jej cenną inicjatywę i pod
kreśla, że rozbudowa zaglębia 
turowskiego przyczyni się 

poważnie do zwiekszenia wy
ciobycia węgla brunatnego :z: 
obecnych 10 mln ton do 27 
mln w lCł15 r. Mówca zapew
nił, że resort zrobi wszystko, 
by dopomóc budowniczym 
kombinatu zarówno w zakre
sie dostawurząazeń .. iak i PO 
prawy warunków bytowych 
załogi. 

D ZWONEK SZKOL
NY... Każdego ranka 
wZ'j/WaZ i odmierzał 

cza, n,auki. Towarzllszllł 
braci szkolnej przez 'całll 
rok ich. trudnej prllC1/. Ale 
onoc!-jlOW biłl"11o -u,"S%1/3ev-
to dziś wlIW?lai uczucie p'o
wszechnej radości - wszak 
ogłosU koniec r oku -,zl«ll» 
~ego;·~'D.źi.ł , wla.f1ite 293,971 
m~ctzłeżV w łt(lIzym woje
wództwił- rozpoczllna waka 
cje. W tej liczbie n,ajwięk-
11%1/ odsetek stanoivią ucz
niowie szkół podst<J.WOWllCh 
(253 tys.) n,astępnle liceów 
ogó!rtoksztatcqcych (15,300) 
zasadniczych szkół' zawodo_ 
W'l/ch (12. tys.). Rozjadą się 
na WSzllstkie .tronll. W gó
TV, nad morze i w BielZcZ4 
dy. wykorzystując czQ$ wa
kacji na tVYPoczlInek, na pa 
znanie pięk714 rOdzinnego 
kraju.. -

Dla. ,"e.l(tÓTlI~h kO'7ltec TO
ku szkolnego pozostanie na 
długo w pamięci, tyczy to 
uczniów kończących w tym 
roku szkolę pod.ltawou;q. 
Prawie 30-tYsięczna armia 
siódmoklasistów opw;cHa 
mury szkolne. Żegn;:mo ich. 
bardzo sef.{jecmie, nip. szczę 
dzono rad ani Pom()Cll w 
podjęciu decyzji, u; wyborze 
kieru71.l(n dalsze; nauki. W 
najbUższych dniach czekają 
ich '?gzaminy do szkól śred
ni.:h ogó/noksztalcą.cllch I 
zawodo'u'Ych. Życ.~ymy tra
dycyjnym ZU;·liczajem: zZa
mania nogi. Życzymy rów
nież poWodzenia u: egzami
nach wszystki.m r zeszows
kim matuTZVti0ffi, którzy za 
mrer;;ajq studiowo.ć na wyż
szych uczelniach. ID róŻr.YGh 
częsciach kra.ju. 

Trudno ID tej chwili do
konać podsumowania, oce
nić wyniki uzyskane w TO
k'./. s:kclnym 1960:61. Prze
prowadzona na gorąco roz
mowa Z k,tratorem mgr Ka 
zimierzem Z:nuri.ką pozwu
la przyp:/szczać, że wyn!:"i 
są 'eps.!e od ubieg/orocz
nych, co :i.: wiqż .. niewqt
pLiwie z uchwalą VII Ple
num I{e tO sprawie refor
my oświaty. Uchwala ta W!I 
wola la nie tlllko 8zeroką dll 
8kt487ę. ale l tOP!lInęł.a na 
oŹllwiente tO$polpracll uko 
łv z lcomit·etamJ rodzicieIsk' 
mi, ze śrOdowi8kami robot
niczY'1ti, które obją1l1 p(ltro 
natll ,.,ud J)O.rzcuaólnJłmi 

. , 
szlwlami. Do,§~ powiedzieć, ' kę. Na różnych kur3ach -po_ 
że dziś nie ma już szkoLlI glębiać będzie swoją wie-
- poza terenem wiejskim dzę idoskonalit metodll 
- pozbawionej apteki i po- nauczania, aby w przlI-
mocy jaką w wielu W'l/pad- ulllm roku uczllnić nauk~ 
kach dajq opiekuńcze zakl~ - ljejszar b -zbUżVć i/ł 
d1J. Dzię.ki t enl U pQwil~nie -. Je'Szćze ~b{j1 " _leJ cio żll ćta • 
rozwi~ęła się baza ' tecil1H- potrzeb obecnej chWili.: 
czna szkół, co sprzyja upo- WUlzanki kwiatów. tllsiq-
w8zechni aniu polttechnlza- .\ 'ce barw1tllchbukie·tói,ą, 
cjł. Ta,kte 'zakladllja,,: ·Ż·a :,~ kió1-e. wręc.zon.ezo8tdnq w 
kł.adll Metalowe .tD Dębie, ' dniu dzi.siejszym MucZ11-
Huta w Stalowej Woli, WII cielom w c.Lou-'Od uznania ~ 
twórnie Sprzętu Komunika podzięki za ca-lorocZ1ill 
ayjneg o w Mielcu i Rzeszo- trud, słowa pełne serdecz-
wie i dziesiątki innych do- nościski.erowa.ne pod ich 
wi.odłll jak dalece leży im adresem przez uczniów, sa-
na sercu rozwój oświatll w morządy szkoLne, komUety 
naszym kraju.. rOdZicieLskie, CZll władze o

Ostatnl 
dzwon-eh 

światowe, pomnoźone przez 
uczucia wdzięczności jakimi 
przepojone Iq terca ucz
niów i i ch rodziców, tllt~n 
tv mi.nima~nllm.topniu .q 
w stanie wynagrodzit cało
roczny ofiarny trud nauczy 
cieU. Ch.cialobll się Oli at-

Róuinież r6.tnorodne eks- mosfera serdeczności ja.lc4 
p.erllmen.ty mIały sprzyjaJą dzi.~ panuje w szkołach, pa-
cy klimat Resztki werba- nowa la cały rok, by nauczy 
l!zmu i formalizmu wyko- ci.ele nie byli często ~samot 
Tzeniono. Słowem rok szkot nieni w swojej walce o wy 

l chowanie, o uksztaHowa-nll uP9lnqł pod znakiem Wił 
darze n mających. wie/kip. nie nowego pokolenia. 
znaczenie dla rozwOju poL- Do tysiąca ż1/Czeń dla 
skiego szkolnictwa. nauczycieli dołączamy rów 
Dziś każdy z uczniów o- ni.eż swoje. Niemnie; serde 

trzyma świadectwo _ dlll czne ... 
jednych będzie to pierwsze We wszystkich zakq,tkach 
W ich. życiu, dla innllch os- naszego wOjew,6dztwa roz-
ta tnie z pierwszego etap,,- bite zostaną namiO'ty, wszY' 
Tak z pierwszego etapu, b:> tkie szlaki turystyczne za· 
w nąszym kraju szkota pod ludnią się. Wypoczynpk 
JtawoWQ stanowi minimum mlodzieży ma również cha-
wiedzy, którq każdy poWł- rakter zorganizowany. Ak-
nien mieć, a i wykształce- cia kolonijna ogarnl.4 z ro-
nie średnie nierzadko oka- ku n(t rok CO<Taz tDi~ks~ 
zuje lIię już niewystarcza- rzesze mlodzie!y. Dość p-?-

jące ... Nic też dziwnego że wiedzieć, że tD tym Toku z 

połów oraz szybszego uruchomienia kopalni .,Turów 2". 
Zamiast - jak to przewidywały harmonogramy - od
dania do użytku pod koniec przyszłego roku jednego 
turbozespołu o mocy 200 .l\lW budowniczowie przekażą 
do eksploatacJlw r . 1962 dwa turbozesPoły o łącznej 
mocy 400 MW. Ma to zasadnicze z.naczenie dla naszej 
, .ospoduki, która ode7.uwa 7JllL('·'7n ,!, tł ,, 'I .. vt energii elek 

( ~h'p~~,' .. ' " - .. _ • . - - . . _' .. _ 

r O g-claz. 15, bez"pośreclnio po I Na z.a!mprówizowaną trybu
'pracy,' budowniczowie kombi- nę wchodzą koleino przodu

. na·tu zape~ni1i Olbrzymią nie; jący robotnicy, bry gadziśc! 
ukończona jeszcze hęlę elek- majstrowie 7.głaszaiac w imie 

,trowni. Gorącymi oklaskami niu 12-tysięczne.i rzeszy bu

Zabiera głos, gorąco witany 
przez zebranych. IGNACY 
~OqA~.§9\yINSKL 

Wiec kończ-y sie cJglosze
ni~m apelu bud0wniczych 
kombinatu do wszystkich za
'óg w kraju. współpracują
cych w .wyposażaniu Turowa. 

,powitalf on! przybyłych ną down!czych zobowiazania przy I . . (~IU dalSZY na !Itr. 2) 
wiec: członka Biura Politycz-
nego KC PZPR i przewodni
czą~ego CRZZ Ignacego Logę
Sowińskiego, minis~ra górnic
twa i energetyki Jana Mitrę
gę, posłów zjemi jelenio!{ór-
sklej - członka KC PZPR -
Artura Starewicza i wiceprze-
wodniczącego CRZZ Józefa 

I Knleszę, 'przedstawicieli re
: sortów budownictWa I prze
mysłu ciężkiego oraz miejs-

. cowych władz i organizacji 
społecznych. 

ZadanIa stojące przed zało

gąomówil sekretarz Komite
tu P~PR Kazimierz Dynero
wicz. 

Zap'oftćl' .Zt:1ICI: 

ł WóJew6dzklej: 
Spartakiady 

czyta i na str. 2 

Wieemjnisłer oświaty 

W dniu wczorajszym przeby 
wający w woj. rzeszowskim 
wiceminister oświaty tow. 
FERDYNAND HER-DK zwie
dził w t~warzystwie kuratora 
mgr Kazimierza. Zńludki powia 
ty południowe. W Sanoku od
była się w związku z tym narOi 
ja przedstawicieli władz z po-
· .... iatów sanockiego, leskiego i 
ustrzYckiego. Poza wyżej wy
mienionymi wzięli vii niej m. 
in. udział tow. E. Kościelny z 
WYdziału Propogandy KW 
PZPR, I sekretarz KP PZPR 
w Sanoku - tow. D. Zlmon 0-

raz nacz. Fr. Wlttman i in sp 
J. Potocki z Kuratorlwn Szkol 
nega. 

O stanie szkolnictwa na tere
nie Bieszczadów poinformow~ 
li szczegółowo zebranych po
wiatowi inspektorzy szkolni I. 

Bąk, L. Puszczalowski Fr. 
E:zkolnicki. Do poruszonych na 
tej naradz:ie spraw ! wypo
wiedzi wiceministra Heroka 
powrócimy w OSObnym ar tyku 
leo Z 'kolei nastąpiło odwiedze 
nie kilku szkół w pow. les
kim. Plon tej całodziennej lu
stracji stanowi zorlentowanie 
się w najważniejszych osiąg
nięciach I trudnościach szkol
nictwa w tej części naszego 
województwa. Władze szkolne 
w Bieczc:z.adach niewątpliwic 
skorzystaią z otrzymanych 
wskazań. Z drugiej strony wy 
'Junięte przez reprezentantów 
miejscowego niluczycielstwa 
i)Ostulaty spotkają się - jak 
oświadczył wicemin. Herok -
4 jeszcze większym niż do tych 
czas poparciem ze strony re-
sortu oświaty. (m) 

'Ogólnopolski zjazd geOlogów UJ Sanoku nau~a 'U)vszla daleko ;oza różnych form wypoczynku 
utarte ramy. Szkolll Wi.eczo Skorzysta około 70 tysięcy W dniach od 25 - 28. VI. 500y zadecydowały o szyobltim [dziedzinie naukowo _ badaw-
rowe dla Pracujących stop dzieci t mlodzieży. I ! nimi f'1 r. odbędzie się w Sanoku rozwoju kopalnictwa, a z crej, jak i poszukiwawczo _ 
nia pOdstawowego i ogól- b~dą nauczyciele oraz tD1/- :CXXIV zjazd Polskiego To- kolei prremyslu chemicznego. przemysłowej. Coraz bardziej 
nokszt<J.lcą.cego, Korespon- chowaWC1l. Tu podobnie 'varzystwa Geologicznego - Duże osiągnięcia UzYskano w unowocześnia się metody ba-
dencyjne Licea Ogólno- ;ak w latach ubiegłych wy 'lrganizacji, ostatnich latach w dziedzinie dań, poczynając od zagadnień 
ksz~alcące, .różnorodne kur- poczywając młodzież po'7710 Nie bez znaczenia pozosta- odkrycia złóż gazu ziemnego. podstawowych, po rozwiąza-
sy i studia - p07.walajq że przy żniwach i innych je miejsce wyboru ziazdu jak Dokonano udostępnienia wie- niu któryrh prowadzi się pra-
wddać w życie haslo: Pol- pracach w polu, ogrodzie, i sama tematyka dotycząca lu innych kopalin użylecz- ce poszukiwawcze w wybra-
ska krajem ludz: ksztalcq- lesie, a urządzając imprezy geologii ziemi sanockiej i nych jak gipsy, alabastry, nych rejonach. 
CllCr. się. Ksztalcących się artystyczne przyniesie Bieszczadów. Dokonywanie glinki cerilmiczne, kamień Obradujący zjazd w Sanoku 
- trzeba to przyznc.ć ,'wsz- chwile radości ł wypoczyn geologicznego przeglądu tych budowlany i drogowY" które połączony bedzie z srereg!em 
tern 'Wielu wyrzeczeń. 1 cm! ku ludziom 8pracowa:nym. obszarów, przypada na okres mają ważne znaczenie iOspo- wycieczek geolo~icznych w 
rozpoczynają tlxzkacje._ Tu także poZ'1t4 wartość ,po obchodu Roku ZieIIiJ. Rze- darcze. Bieszczady i PO okolicach Sa-

Ale kiedy większość ucz- leczne; prac1l, b1l potem je- szowskiej kiedy to całe społe- Partia I rząd wYSOko doce- noka. Tematyka dotyczyć hę-
nłÓ1D odda.wać się będzie ncze z toięksZ4 rado.łciq ł czeństwo województwa, pod_ niVq wysiłki polskich geolo- dzie zagadnień zwiazanych z 
wypoczynkowi - to znacz- zapałem MbTCI~ się 114 tIO~ sumowuje swoje osiągnięcia i gów, czego dowodem Iłą nie ogólną budoWll geologiCzną, 
na część nauczycieli, choć 100 do n,auki. , uklada plany na przyszłoŚĆ. tylko liczne oświadczenia w jak te-! z ostatnio. poczyniony 

jok ttajbardriej n,ależy - ~ szkolnego. . do zawdzieczenla polskim mie, lecz przede wszystkim tu geologów Instytutu Geolo-
ł.m Iłę Wl4Śnie wvpocZ'l/nek ;.. A więc do ftOtDeQÓ Rzeszowszczyzna. ma dużo \Pra5ie i wystąpienia w Sej- mi obserwacjami pracujących 

CZQ6-UJ\ poświęci 114- 1lau- ~. l-C", geo~, odkrycie bogatych nakłady Inwestycyjne na ba- gicznego, 'WYŻSzych uczelni 
---------... --' ... ' ",,' iiÓ·:·_ '_.' _'_~' . -.. ·'ii"!iPi'·· III' .... ___ .' ........... - 11M' . 1iI<Ąii!: ~ zlÓlt aiarki, której poważne za dania ceologicme zarówno w tur.r ~1' Da .0-, :.) 



NOWINY RZESZOWSKIE 

Zapłonął znicz 
I w oje-wódzkiej Spartakiady 

I 
Od wczoraj Rzeszów gości wlelotyslęcznlł rzeszę .por 

łowców - uczestników I Wojewódzkiej Spartakiady. 
Najlepsi spośród 400 tysięcy .tartuj~ych w Imprezach 
środowiskowych, rejonowych, zakładowych, szkolnych 
l powiatowych - przyjechali do naszego miasta, ab) 
w trzydniowych zawodach waIozyć o tytuły mistrzów 
Spartakiady WoJewódzkieJ. 

Lokalne otwarcie zawodów 
w poszczęgólnych dyscypli
Dach miało miejsce wczoraj 
w godzinach rannych na 
wszystkich stadionach I boi
skach Rzeszowa. Po południu 
odbyła sIę uroczyst')ść of!
ejalnego otwarcia SpartakIa
dy. 

Punktualnie o godz. 17 k'l
mendant WojeWÓdzkiej Spar
takIady Kazimierz Partyka 
wprowadza czoło kolumny 
Iportowc~ na płytę stadio
DU Stali. W kilkanaście minut 
później przyjeżdżają na sta-

UJ 

dloń przedstawiciele władz 
partyJnych, państwowych I 
sportowych: członek KC, I se
kretarz KW PZPR - Włady
sław Kruczek, zastępca przew. 
GKKF'iT Jan Zajdel, przewod
niczący Prez. WRN - Michał 
Ostrowski, prezes WK ZSL.
Władysław Fołta, sekretarze 
Komitetu Wojewódzkiego: 
Stanisław Wójcik I Ro-
bert Pisarski, przewodniczący 
WKKFiT - Leonard Grześko
wła.k i mnL 

Zastępca pn:ewodnlczącego 
WKKFiT K. Partyka skła-

W POt7TY([ '2 
Sprawa, której 

odwlekać nie wolno 
P REMIER CHRUSZ

CZOW w IIWOim prze
mówieniu z okazji 20 

Nadl!lzedł ezas, aby poło
tyć tamę temu nIepokoj~
eemu rozwojowL Skutecz-

da przewodniczącemu KO-I Część oficjalną kończy wy-
mltetu Honor:.lwego Spar- stąpienie przewodniczącego 
taklady Wojewódzkiej tow. Wojewódzkiego Komitetu Or-
Wł. KruczkJwl raport. ganlzacyjnego Soartakiad 
Za chwilę, przy d!wlękach Franciszka Kiełbickitgo 
hymnu narodowego, na głów- sekr. Prez. WRN. 
ny maszt wclągnięh zostaje Goście Spartakiady .. jmuj" 
hiało-czerwona flaga. W imie- mleJ.ca na trybunie honorowej. 

I 7 t · ł d .. tar Równocześnie rozpocsyna lię de-
n u ySlęcy m o zlCZY s - tUada. ·Na czele kolumny blało-
tującej Vi ImprezIe woje- czerwona tIaga, naałClpnle flasi: 
wódzkiej, reprezentant Prze- olimpIJska I SFMD. Dalej cztery 

k C · k ł odc y stu osobowe !lrupy ze szturm6 .... • wors a - Wlę a a, z - ka,m! _ bial-o-ae-rwonyml, niebIe' 
tuje tekst ślubowania. .klml, czerwonymi. Reprezentacje 

Zabiera głos tOW •. Kruczel{. ZS powiatów oraz miast wydzle· 
W krótkich, serdecżcnych slo- lDnych przechDdzą .... kolejno~cl 

alfabetycznej. Pierws.y Drzozów, 
wach podkreśla dotychczaso- za nim pozostałe ekipy. Defiladę 
wy dorobek Spartakiad Ty- zamyka 1.400-osobowa grupa mlo
sląclecia, życząc ;nłodzieży dzieży szkól krośnleń,klch I la-

nocklch. Mlodzleż I Podkarpael. 
dobrych wyników, powodzi:!- rozpoczyna piękny pokaz zbl~-
nla l sukcesów w przyszłej rowej KImnasłyki. Raz po raz IY' 
ka.rlerze sportowej. pl~ Ilę oklalki z trybUJl. Nalroda 

t dla wykonawców I dla twórców 
Na torze ukazuje się samo - układu: Słefana Srod)' I Alekaan

na sylwetka biegacza. To za- dra SzareKo. PólKOdzlnl1Y pakU, 
wodnik reprezF.ntacjl Rzeszo- prZYKołowany zbiorowym "'t11ł-
wa _ Borkowski. Z zapaloną klem profesorów krośnleds Ich 

I sanockich szkół, a prowadzo, 
pochodnią okrąża płytę bol- nych przez Juliana Millera I 
ska i po przeciwległej stronIe KrOllna - dobiela końca. 
zapala znicz S}>artaklady. w dahzym proKramie otwarela 

Przemawia zastępca prze' Spartal<iady blor~' udzlal plIDe' 
ItzeszDwskle,o Aeroklubu. Na .... 

wodniczącego GKKFiT Jan kończenie mecz piłkArski. Graj" 
Zajde!. W swoIm wystąpieniU dru:tynyl I-lilowa 8tal Mlelee ł 
wysoko ocenia pracę naszęg~ mistrz liII okręloweJ sw SblO
aktywu sportowego, podkreś- wa Wola. 
la wielką pomoc jaką sport Program otwarela Spartakla 
rzes~owskl otrzymuje od par~ dy Wojewódzkiej - piękny 
tli . I naszych władz tereno- akcent obchodów Tysiąclecia 
wych. Tow. Zajdel wyraża Państwa Polskiego i Roku Zie 
przekommle, że w ciągu naj- mi Rzeszowskiej zostaje wy
bliższych lat ruch slX>rtowy czerpany. W dniu dzisiejszym 
na Rzeszowszczyźnie, zrobi na stadionach I boiskach Rze
olbrzymie postępy żar6wno w ~zowa dalszy ciąg zawodów. 
masowej pracy sportowej, jak Organizatorzy serdecznie zaDra 
też w zakresie wyczynu. szają. F. 

Wyniki lechnlczne I dnia Spartakiady 
LEKKA ATLETYKA 
PINAŁY - JUNIORKI 

'RZUT GRANATEM: 1) DybOW
ska (Mielec) - 36.00, 2) Kopala 
(Dębica) - 3~ 20. 3) SadowskA 
(Strzyżów) - 35.00, 4) KlImeczkO 
(Radymno) - 3S.łO, 5) Swatek (Lu
baczów) - 34.50, &) pańko (Mie-

Jasło 4:1, J'a1'OIII_ - Ta",no~e!! 
5:4, st. WolA - LetaJsk 8:5, Gor
lice - Rzeszów pow. 8:t, prle
wOJ'u - Ustrzyki 11:8, Krosno -
LubaoCZÓW 0:20, Kolbuszowa - Dę
bica 11 :5, So.nok - Strzyt6w 5:3, 
Ropczyce - Raclym.no 1:7, Lesko 
- Nisko 5:0 vo. 

lec) .-:' 33.00. KULA: 1) MI!'klewlcz STRZELECTWO 
(Rzeoz6w. rn,) ..., ~'~"~) Rusin (Mie~ "._ _ ,, _ .W " . _ , 

1";-5' :2. 08.43:' I 3) ?\alo ·(T'I'rn·ob~zeg)., .KQę~t::rX.:l) Karaś (st. Wol~) 
~ 8.24. 4) Glista (Gor\.!ce) _~ i8.19. - 9%, 2) Siepieia(Mlelec) ~' II, 
5~ Gryta (St. WoLa) - 8.~, a) IQ<>- . 3) "KoleJe (Tarnobrz~) - 8!5. ' 
wlez (Przemyśl) - B.Ił. MĘ:tCZy:tNI: l) Urban (GorH~p) 

Y 91, 2) l'!orek (Radymno) - II, ) 
SENTORZ GIIsk.i (Strzyżów) - 90. 
SKOK WZWY:t: 1) Gawlik 

(przemyśl) --: HIS, 2) Sas (Prze
worsk) - 160, 3) J'oruec (Nisko) 
- 160, 4) Bąk (Rzesrow pow,) -
155, 5) Pańczyszyn (SanOok) - 155, 
S) BasiaJt (P>rzeworsk) - 135. 

lS08 m: 1) Ra,jzer (Lańcut) -
4:27.6, 2) Szewc (Mle-lec), - 4:30.0, 
3) Przybylski (Sol"lIce) - .:34,5 
4) Rz,dnf.k (LetaJsk) - 4:34.8, ~) 
Przybylowlcz (Ja51(') I Kr-:pu&ze-k 
(Lubaczów) - po 4:39,ł. 

JUNIORZY 
SKOK W DAL: l) WeI!Iolo~kl 

TOWARZYSKI MECZ PIŁKAR!lKi 
STAL M.1ELEC - STAL ST. WOLA 

3:2 (1:0) 

Na za.końc-zen.le części ot.lejalnt1 
uroczystości otwarcia Spa·rtaJda eJy 
WOjewódzkiej rozegranywstal to
warzyski mecz pl!.karskl, kt6ry 
ukończył się zwycięstwem I-ligo~ 
weJ Stall z Mielca, da la6 rej 
bra·mkd zdObyli Py-ka 2 ora z 
Gazda, • dla pokona,nych Fa'mul
sk.i 2. SędzIowal p. Ha~oń. 

Nr 148 (3742) 

Związek Radziecki 
Zł.OZA DIAMENTOW 

WE WSCHODNIą SYBERII 

DzIęki odkol'yciu w UM roku du
tych pokładów dlamentaw na 
póŁnocnym wschoct.zle Autonomi
czneJ Republiki Jakuckiej - pl
.ze !2chodnlo-nlemleckl FRANK
FURTER ALGEMEINE ZE I
TUNG - Zwląze-k Radzłeckl zruI
lazł się '1/ szeregu wa:tnych pro
ducentów d.lamentów na świecie. 
Pokłady diamentów znaJduJtI ~Ię 
.przewat',lo na terenach polOto
nveh bllglro tródel lowyt'h d.,
piywów Leny, na terenach do nie-

-. dawna malo atiacł.n~"Ch I ralud-
nlonych. P06lluklw,IInla dląm"tl
tów rOl.pOC%ęto t,am. Ju* w 113T rO
ku. kle-dy Itwlerd~ono .odobl~ń
stWI!) tych terenów • d~men.t.,.. 
nO<nym.\ lerenaml Afrył<1 polud
nlowej. Poklady diamentów " wy, 
stępuJ~ tam' w wlelklch leji.ch I 
chodnikACh, które powstały ,d·zię
ki wybuchom p()dziemnym . . 5~7.e
gólme bOl!.te ma.lą by~ po\dlldt 
"Mir" I .. Ud.acznaJa u • . 

W pObli:!:u dla.men!.onośnyeb le.
jów znajdują 51~ takte liczne s~e
rokie koryta dawnych rz.ek. u
w!orajlłce diamenty. , 

Chińska Republika Ludowa 
Ja HlLIOHOW' CHINCZYKOW 

UCZY SlI!i 
Podajemy n.aJnowsze dane lIu

lItrujlIce rODW6J oświaty w Chlń
.klej Republice Ludowej : 

Obeonle 255 milionów C>bywa
t.e-U ChRL uczy się w sr:kolach 
1'ótnych tYl>Ów. Do szkół "odsta
wowych I średnich UCzęs7,cza prze
SZło 100 milionów uc,nlów, czvll 
',. raUl wię"eJ niż przed 11 laty. 
Na wytszych uczelniach kutalei 
się p.rzesz!lO mUlon studentów (w 
Chinach przedrewolucyjnych Dyl" 
tylkO 155 tysięcy student6w). Ogó
łem w kraju jest 141 różne to ro· 

du,ju wyłszych uneLnl. Rozwi
nęło się szkolnietwa zaGeUUt I 
przvza klaoowe. 

W Chinach przedrewolucyjnych 
.. proc. ludności n·le umlal(') ctr
Łać I pisać. Obecnie prze~llo 100 
milfon"'w robotnlkr'w I ChłOpóW 
ul<oń;c!ylo kUTsy dla analfabetów. 
l~O m.\llonów obywateli ue •. y sili 
w szkołach dh dorosłych c"az na 
różnego rodzaju kursach. Opra~o
w~no alfabety dla 15 I"1'II:Ilelsz>ośc1 
na·rodowych zamieszkuJąCYCh re
jony a·utonomiczne. Liczba n.u
czyciell I wykladowe 'w w ChRL 
wyno~1 p C :M!s~lo 3 miliony. 

Demokratyczna Republika Wietnamu 
BUDOWA NAJWJp;KSZEJ blXl<>w~nll j""t przy pomocy ZWIli-

ELEKTROWNI zku Radzieckiego. który Josta·r
cza urz~d,eń w ramarh zawartej 

W Uon~1 uglębl'U węglowym w roku bież'cym wielo:et'1lej u
H<>nCJa,I-Quangyen przystapio"o mowy ,o5poclarczej m'ędzy obu 
do budowy naJwlęks-z.ej w Wletno- krajamI. Na budowie pracuje li
mie P6łnocnym elektrowni ciepl- czna grupa specjatlstów ~adzlec
nej '0 mocy 41 tY1l.kllow.tów. kkh: inżynierów I majstrów, ~6-
El~rownla, która p rlJe lal za na bę uy szkolić będll jednocu6r1le 
dzle do ekploatacji w 1963 roku .przY1lzłll uł:ogę. 

Koreańska Republika Ludowo-Demokratyczna 
1.5U MLN JENOW NA. NAtIKf; 
DLA MLODZJI'ZY KO EANSKIF.J 

W JAPONII 

RZ'ld KRL-D pr.zek"U11 nfe
dawno za pośrednictwem Kore,ń
~klego Czel'Wonego K:-zyża 411.065 
tys. jenów Ja~oń5k!ch emigraCyJ
nej organizaCji koreańskdej w Ja

,panU na· pomoc w kszt~lcen:u m 'e
·szkająceJ ·tam, młoq.zreży korean-

sklej. KoreańskJ rząd ludowy jut 
po raz dziewiąty udostępnIA t" 
dro~ą kodkl na roz.wój I uttzy
manie s~kół oraz kurs-::w ięz;yl::..a 
ojczvstego w środowiskach emi
gracji kore-ós',leJ W Japo"l!. 

Na pomoc w ksztalceniu mlo
d7i.ny kOreA!'3kiej w Japonii Ko
reań~kl Cz",,"wony K"z"t prze
k'UlI l"c:mle U\43 mln jenów,ja-
POń9kich. . 

-- - C' 
Zjazd KP Holandii - ~ 

W Amtrterd"mle ukońclyl s!ę 
xx Zjazd Koinunhtycznej POI tli 
Holandii. Obrady trwaly 3 dni I 
uplynęly pod zna·klem walki O 
neuwaLność HoUond·1! I rMygn .. -
cję z broni atomowej. Ha~ło to 
z09talo wysunięte na cllOlo w r,.
teracie sprawQ,zclawczym seki'l'ta
na generalnego pa·r tli , Paula de 
Groota (wybrano go ponl)wnie 
przywódcą pa,rtil). "Neutralna HO
landła - podkreślI! m. in. de Gron 
- przyezynil.aby się do utrw~:e
ni<l pokoju na calym śwlec'.e". 
"Jedyną gwarancją beZlpiec .. ń-

!twa kraju - stwierdzi! mówca 
VI Innej czę.'cl referatu - Jest 
zrezygnowanie z broni ato:now<"J, 
usunięcie z nas?Jego terytorium 
baz atomowych I zdecydowane 
przeciwstawienie .ię wyposażel.tu 
Nlem.lec zachodnich w broń nu
klearną". 
Rząd holenderski, I.dąe dalej. Je

szcze niż władze francuskie. od
mówI! wiz wjazdowych nie ty:l<o 
delegotom bratnich partU z kra" 
Jów SOCjalistycznych. lecz nawet 
dele-gatom z krajów kapltalL~ty
cznych. 

rocznicy napaści BltIera na 
ZSRR 8Zczogólny a.kcent 
położył na niezbędność za.
warela traktatu pokojowe
&,0 II Niemcami jeszcze w 
tym roku. Sprawa - wy
dawałoby si~ - jest jasna 
I oczywista.. .. Katdy roz
sądny człowiek wie - mó
wił tow. Chruszczow - że 
ludzie, którzy pragnl\ po
koju, kończą woliię ' -p'ódpl

saMem traktatup'o)(ojówe
go I sta.rajl\ się zapewnl~ 
wszystkie warunki, aby 
lltan wojny został jak naj
szybciej zlikwidowany". 
Tymczasem minęlo już 16 
lał od zwycięstwa nad hit
lerowskJm faszyzmem a 
sprawa traktatu ,pokojowe&'o 
nie posunęła się ant o krok 
naprz6d. Sprzeciwiają się 
temu bowiem popierane 
przez koła rządzące mo
carstw zachodnich te siły 
NRF, które myślą o odwe
cie I planują nowe awan
tury wojenne. I które wy
korzystujl\ brak traktatu 
pokojowego dla forsowa
nia atomowych zbrojeń. 
Mało tego, znaleźli się na 
Zachodzie nawet tacy, któ
rzy grożą wojną w razie pod 
pisania traktatu pokojowe
go z Nlemieckl\ Republikl\ 
Demokr&tyctill\. Co więcej, 
usiłują wmówić światu, ze 
Ich awanturnicze pomysły 
miałyby być "usprawied
Ifwłone" włdnle Inlcjaty
Wl\ obozu socjalizmu w 
rozwiązaniu tak pall\Clego 
dla świata problemu, ja
kim jest t ... a.ktat pokoJowy 
z Niemcami. 

. Dym Instrumentem w tym 
eelu jest właśnIe traktat 
pokojowy. Tow. Chrusz
czow stwierdził raz jeszcze 
we wspomnłanym przemó
'Yleniu, że nie chodzi tu 
o żadne jednostronne ko
rzyści dla ZSRR I Inny oh 
państw socjalistycznych. że 
nie chodzi tu o żadne jed
nostJ;"onne wyrzc(i~;(o,n.la -'-ze 
I!Itrony Zachooll. Chodzi o 
ugwarantowanie Jloko;u w 
Infereslewszystkich. Cho
dzi tylkO o rezygnację w 
pewnym okrl'Ślol1:vm sen
I!IIe: chodzi n to, aby rewiz
joniści z NRF zre7:Ygnowa
II ze ~wych nlebe7l'lecz
nych Iluż.łI, Iż kiedykol
wIek uda Im !lł~ oowró"\ć 
sY'tuac~ę na Ich ko~zyŚć. 
Nie ul~a WątpJlwollcl. te 
ro~lanle tego rod7a.fu 1111-
dl pop-r7ez ,~,warcle tr"l(
tatu pOko.fowe/!'o z obu 
"at;"twaml nlemleclr1ml 11'_ 
iy w najlepiej pojetym In
teTosle pokoju, w Interesie 
wszystkich zainteresowa
nyeh - Wschodu I Za
ehodu. 

(Lubacz6w) - S.19,· 2) KoJendow
ski (Krosno). - 6.05, S) Chrząsz
czyk (Gorlice) - 6.04, .) Doskocz 
(Przcworsk) - 5.98, 5) Cybulski 
(Jarosław) - 5.86, 6) Mr6z (Tar" Ogólnopolski zjazd geOlogów w Sanoku 

Wątpliwe, czy 16 lat te-
mu, kiedy ołrzlPr!lDQJłśmy 

się dopleTO co z koszmaru 
na.lwi~kszego ludobójstwa w 
dzle.łaeh Śwła.ta I oczeki
waliśmy gwarancji, że 

Niemcy, będące sprawcą 

dwóch wojen światowych, 

nie si~gną już nigdy po 
broń; wątpliwe, czy wów
nas ktokolwlck uwierzył

by, li może dojś~ do podo
bnej sytuacjL Do tego, że 

grozi się wojną bm, któ
rzy ehcą nsunlęola przy
czyn mogących J4 "powo
dować. 

Jak dłuJo Jedn:Lk można 
tolerowa.Ć legu rodzaju sy
tuadę? Czyi moina bez
czynnie pn~patrywać sIę. 
jak w samym sercu Euro
py znów odradza. się ta sa
ma grożna hydra niemiec
kiego imperializmu, która 
jui tv!e razy sprowadzała 
płomień wojny na. Europę? 

Nie ma I nie <mGie być 
ł.adnego powodu, dla któ
rr.go należałoby dłużej od
kladać zawarcie traktatu 
pokojowego z NiemcamL 
Jednakże koła rządzące 
mocarstw zachodnich, wy
stępujące przeciwko temu 
chcą, aby problem niemiec
ki stał się obiektem próby 
sił. Stąd tet nawoływania 
do tego, a.by w odpowiedzi 
na propozycje Związku Ra 
dzieckiego zająć "stanow
czą postawę". I właśnie w 
tych tendencjach tkwi rze
czywista, a nie- wymyślona 
groźba dla pckoju. Warto 
więc przypomnlęć właśnie 
w dwudziestą rocznicę na
paści na Związek Radziec~ 
ki, czym skończyla się pod
jęta przez Hitlera środka
mi mlll.tarnyml ówczesna 
próba sil. Od tego zaś cza
su minęło 20 lat, zmienił 
się układ sił na świecie na 
korzyść socjalizmu i Zwią
zek Radziecki nie jest już 
tym. czym był w 1941 roku. 
Powinno to przywołać do 
rozsądku eo bardzieJ awan 
tumlcze koła na Zaehochie. 
Ro~.~dkll, który pozwoliłby 
na zrozu~l('nlc, że propo
rycje Zwll\7.ku Radzlecklc
go, nacechowane daleko
wzroc:mośclą, oparte na do
'wJadczenlach przeszłoścI 
I realrej ocenIe obecnoej 
s:vtuac,Jl. stanowią jedyną 
skuteczną drogę utrwale
rla pOI<oju na naszym kon
tynenele. 

ED 

nobrzeg) - 5.76. 
Próc·z te-go oobyly siC; blecl eli- (CiIII' dalszy ze Itr. 1) 

minacyJne. 'k . ł 
W.\.r6d kobiet w biegu na 100 m Ja .1 ~rzemys u Il"lftowego; 

najlepszy czas w eliminacjach BędZIe WIęC tu konkretne p0 
uzyska la Barbara. Dec (Le,żaJsk) I łączenie zdobyczy teoretycz
.- 13.4, wśród męzc-zyzn naJ,ep~JY nych z praktycznymi w w"ni-
czas na tym dystansie uzysKa I . ' J 

Szpuna.r (Łańcut) - 11.5, Spośr6d ku których powmno się zro-
Juniorek w biegu na 60 m w dzić wiele owocnych myśli. 
przedbiegach na.jl~zy c·zas uzy-
skal Chroba,k (Przemyśl). NIemiec Bieszczady, które są cśrod
(Jaroslaw) - i Wojtc .. uk (Gorli- kle m żywych zaimeresowań 
cel po 8.3. Ó· h tó ' ć W punktacji prowadzą GOl"lIce r znyc resor w, mogą m.e 
- 241, przed Mielcem - 214 1 Prze- duże znaczenie ze względu na 
worsklem 2111 pkt. perspektywy znalęzienia tam 
PIŁKA RĘCZNA KOBIET: Prze- złóż ropy i gazu ziemnego I 

myśl - Ropczyce 8:0. Rzeszów :nnych Surowców jak: ltitmien 
miasto - Sanok 5:2, Dęl:Hca - b d l l' k'· . ., 
Ustnykl 3:0, Przeworsk ,.... Gorlice U OW any, g In 1 ceraml,c_-
1:3, Jarosław - Krosno 7:3. tle, wody mineralne. 

SIATKOWKA MĘSKA: Stalowa Najbardziej jednak palą-
Wola - Krosno 2:0, Lesk.o cym problemem dla naszej 
Ustrzyki 2:0, Strtyż6w - Nisko gospodarki naroclowej jest od 
2:1, Przemyśl - Gorlice 2:0. Mle- k . _> '," . '. 
lec - Letajsk 2:0, Sa.nok _ Brzo- rycIe zoOZ r~py I gazu z~~-
zów 2:0 vo. n ego. IstnieJą przesłankI, ze 

PILKA RĘCZNA MĘtCZYZN: właśnie Beskidy i Bieszczady 
ł.óńcut - Mielec 7:~, Przemysi - które dotychczas nie zostały 

Na cześć 22 Lipca 
(Clą« daJszy ze Itr. 1) 

,,Przeanalizowaliśmy rze
tełnie - .~\VierdzaJą ucze
stnicy wiecu' - nasze zada
nia i możliwoścI. oceniliśmy 
realne rezerwY. ~ożemy 
przyśpieszyć budowę naszego 
kombinatu przy zespoleniu 
wysiłków wszystkich na-
szych załóg oraz aalóg 
współuczestnlczących '" tej 
budowie i w ten sposób 
zwiększyć moc polskiej enu 
retyki. 

Naszym ezynem pragnie
my uczcić dzień 22 Lipca -
rocznicę ~olenl.. śwltto 
narodowe Polski. 

Zależy to jednak nie tyłko 
od nas. Do was - naszych 
dostawców kierujemy nasz 
apel. Każdy z waszych u
kładów wspóldecyduje o po
wodzeniu na.szel(o zobowią
zania - .. akcji 0100". Dlate
go wzywamy was do zabez
pieczenia terminów i wyso
klej Jakości dostaw. 

Naszym czY1lem. codzien
ną rz.:telną prac!\. pomnaża
my !lny Polski Ludowej -
wnosimy nasz wkład do u
mocnienia wielkiell'o obozu 
soojallslyt:zncgo - os!oi po
kOju i bezpieczeństwa naro
dów. ~ --_ . - "<. 

należycie rozpracowane mogą W geologii jak w każdej 
posiadać takie złoża. W rejo- innej dziedzinie. aby doko
nie Sano-ka mamy przeclez lJać posunięć naprzód, muszą 
jedne z najbardziej zasobnych być przeprowadzone badania i 
kopalń ropy naftowej i gazu eksperymenty. Dlatego też 
ziemnego. Na terenie Biesz- wynikI prac geologiczno _ po_ 
czadów eksploatUje się ropę,! szukiwawczych z ubiegłych 
w kopalnIach: Lodyna, Czarna, lat nie poszly na marne, lecz 
~ajskie I inne. są wykorzystywane w dal

W wielu miejscowościach 
znane są wystąpienia ropy na 
powierzchni Jub istnIeją ko
panki ropy naftowej jak w 
Stebniku. Krościenku, Llpiu, 
Stuposianach. Dwerniku, Pola 
nil! I wielu innych. Te wys
tąpienia węgloWQdor6w na po
wierzchni ziemi świadczą, że 
w rejonie tym Istnieje ropa. 
Nie wiadomo jednakże, czy 
doszło tu do większych kon
cehtracji tegO surowca. Częs
to zdarza się, że płytko wy
stępujące złoża ropne mają 
związek z głębiej zalegający
mi złożami na ogół obfitszy
mi. CŻCy l w omawianym te
renie zachodzą podobne zja
wiska, tru(lno jest na razie 
odpowiedzieć. Wykonane do
tychczas głebokie wiercenia 
w rejonie Sanoka i Czarnej, 
nie roZWiązały osta tecznie te
go zagadnienia. Problem po
został nadal nie wyjaśniony I 
oczekuje dalszych badań. 

W miarę gromadzenia fak
tów z dziedziny geologicznej 
w oparciu zarówno o obserwa 
cje terenowe. jak i wierce
nia oraz badania ge:Jfizyczne, 
rozumiemy coraz lepiej wgłę
bną budowę geologiczną tych 
obszarów, co niewątpliwic 
Ulatwl poszukiwania nowych 
złóż ropy i gazu. 

- ;. , .~. 

szych opracowaniach. 
Istnieje zatem potrzeba 

przedyskutowania w szerokim 
gronie tak ważnych proble
mów, zarówno ood względem 
gospodarczym· jak i nauko
wym. Tylko wszechstronne 
ujęcie zaRadnień moie pchnąć 
na nowe torv badania geolo
giczne, a tym samym przy" 
czynić się do rozwoju tych 
ziem. 

DJ '-'1~;'1 na zieźdzle 7~'1eW 

ne wskaże .1akie kif!runki ba
dań powinny być prowadzo~ 
ne dla jak naj szybszej realnej 
oceny perspektyw surowco
wych tego obszai'U. Występo
wanie wspomnianych już ob
jawów bitumicznych. nie mo
że ujść uwagi geologów. Trze 
ba wzmocnić prace poszuki
wawcze, dla przewiercenia 
warstw krośnieńskich któ
rych miąższość prz~kracza 
2000-2500 metrów. Badania 
geologiczne i /i:eofizyczne prze 
mawiają za istnieniem w głę
bi pod tymi warstwami ko
rzystnych form struktural
T.ych dla nagromadzenia się 
r y. Zjazd Polskiego Towa
rzystwa Geologicznego ma na 
c.lu dopomóc w rozwiązaniu 
tych zagadnień. tak bar'ho 
ważnych dla dalszego rozwo
ju gospodarki narod'lwe.l. 

Mgr PIOTR KARNKOWSKI 
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CiężkI czasu kołoWTót. 
Cielna ziemia w ulewie dni. 
Mrą pejzaże u wiejskich obór 
W posUlrpanych bandażach mgły. 

Smiech łzę pieści żebraczą, 
Smutek radości się kloni. 
Pędzi mlodość sp ienioną klaczą, 
Podkową księżyca dzwoni. 

W pokrzywach ploty, w pelargoniach 
gankI. Ogrody kwietn.e. 
Chlebny aromat z mleczną wonią. 
Sierpy ostre i prędkie. 

Blakną tęskno pola. 
Mury - piersi do kości gryZą. 
Nim świat ulon;e w alkoholu 
Okna wciąż po trząsają krzyżem. 

Zorze już spopielone. 
Rozpacz nie może przejść przez gardło. 
Ksl~życ jak pies n<l śmierć 7..goniony 
Wpełza w poleci u przestrzeń czarną.. 

• • • 
C'hn:ury niskie n<ld twarzą ziem!, 
Krople }askrów w bagnistej łące. 
Z uładzonej wzrostem zieleni 
Patrzą OC7.y. 
Nieustające. 

lipiec 1960 

Woiciech Kawiński 

PATOS 
patos jest materialny widzę go 
Umie!5COwion~go na skale 
tam rośnie ws~y stko śnieg i krew 
dn.azga wy~~ta z glowy i łoże cesarz,a 
zasa:lzona. jE:'st ~fJI konl.czyna bia.ła 
i włOcznia SłYl,T'f'80 ~ .. '"().)ownika 
tara i.e~i wł"L.":~kr, .. awet 
wY"YlJGw,,-n,. c:~:'! Noe/;O błazna 
przc-jec hal"'cg!> pn;ezlc.awalka.d~ 
futerk.o myuy i h.a (Q1K'by -
patn5 to Zjawisko (patn: wy'Ż~ i1 
od którego drzal~ ~ler.y 
ltak i ta!< 
6d kt6re.go drłllJIl p!~ 

" 
,.' , '. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

FRANCISZEK SWlDER 

W
WOJEWODZTWIE 
RZESZOWSKIM 

" ćwierć miliona ucz
niów szkól podstawowych 
kończY w dniu dzisiejszym 
zajęcia szkolne i rozpocz.y
na dwumiesięczny okres 
wakacyjnegc wy~zynku. 
Wśród nich znajduje się 
duża " grupa uczmów klasy 
siódmej , którzy opuszczaj~ 
mury szkół podstawowych 
na stałe 1 stają przed trud
nym zadaniem Wyboru dal
szej drogi kszałcenia się l 
przYgotowania do przysz1e-

, go zawodu. Ponad 2S tys!ę
cytej młodzieb' stawia so
bie' pytaria: dokąd pójść 1 
jaką wybrać szkołę? 

Z wielką pomocą w 
udzieleniu odpowiedz! na to 

. pytanie przychodzą Jej wIa 
dze szkolne nasz~gł) woje
wództwa. o,'.! to .... raco
~ały plan re" ~ut :lcji czter
nastólatków do różnych ty
pów szkół - ogólnokształ
cących l z!łwodowych, śred 

, mch i półŚ:~:l'l·.dl - orflZ 
zabezpieczy:'y 11a olch od
powiednią liczbę miejsc. 

" Zgodnie z. tym planem p:>
nad 20 tysięcy, ~J . tłO proc. 
ogółu tego~'ocznych absol
v/ent6w szkoly ")odstaw:>
wej znajdzi~ się w szko
łach już Istniejących lub 
planowanych do uru
chomienia w nadchodzą
cym roku !7.kolnym. 

Do klas ósmych SO li
ceów ogólnokształcących 
wstąpi 5 tysięcy tej mło
dzieży, tj. 20 proc. OJ;(ólu 
absolwentów siódmej klasy. 
Licea ogólnokształcące nie 
m0gą dać i "nie da.1ą swym 
uczniom konkretnego za
wodu. Znaczna część mło
dzieży województwa rze
swwskiego po ich ukońcw 
niu rozpoczyna pracę be:j: 
kwalifikacji , które zdoby
wa dopiero w toku swej 
pracy zawodowel 

.. , 

pierwszych klas 19:.!O absol 
wentów szkoły podstawo
wej, zasadnicze szkoły za
wodowe i dokształcaJące -
6300 uczniów. szkoły zawo
dowe różnych resortów -
2580 uczniów. " licea peda
gogiczne - 180 "" uczniów ,i 
liceum wychowawczyn 
przeds?!k:oli - 80 uCZP'lnic. 

Tak samo duża uwagę 
zwrócono w roku obecnym 
na rozwój nowt:go, poważ
nego działu szkolnictwa za 
wodowego, powlazanego z 
siecią zakładów pracy. Od 
września przyzakładowe 
szkoły Ulwodowe przyjmą 
do swych pierwszych klas 
1050 uczniów swych pra
cowników. 

Dla. młodzieży, która zo
stanie Ultrudniona po ukoń 
czeniu szkoły podstawowej 
w rzemiosle i mniejszych 
zakładach produkcyjnych, 
organizuje się lorowadzi 

" szkoły przysposobienia Ul
wodowego. Szkoły te przyj 
mą w nowym I'Ilku szkol
nym 200 nowych uczniow. 

Sytuacja absolwentów 
szkoły podstawowej na wsi 

DOKAD 
PÓjDAl 
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obecnym roku wydatnemu 
zwiększeniu. Obeimą one 
dalszą nauka 3 tYSiące ab
solwentów szkół podstawo
wych na wsi. Szkołami ty
mi winni Ulinteresować się 
wszyscy absolwenci w:,ij-
3kich szkół POdstawow.vch, 
którzy rozpoczną pracę na 
roli. 

Podane wyżej informacje 
o szkolnictwie i o przygo
towanej prz.ez nie ilo$ci 
miejsc dla absolwentów 
szkól podstawowych świad 
czą o tym, że władze szkol
ne zrobiły bardw dużo, by 
znaleźli oni odpowiednie 
warunki do dalszei nauki l 
przygotowania sie do przy 
szłego Ulwodu. Chodzi o tó, 
by te warunki i możliwo
ści był,)' w pełni wykorzy
stane zarówno p rzez sa
mych absolwentów jak I 
prz.ez ich rodziców. 

Przy wyborze szkoły dla 
swych dzieci rodzice nie 
powinni kierować się wy· 
łącznie aktualnie panującą 
"moda" 01l jakaś szkołą 
cz:y atrakc. jnościa ~.awodu, 
lecz wziąc pod uwagę taki:\ł 
stan zdrowia swych dzieci, 
uzdolnienia i zainteresowa 

·nia oraz dotychczasowe o
siągnięcia w nauce. Nie 
można na przykład dla 
chłopca czy dziewczyny o 
osłabionym słuchu lub 
dla niemuzykalnego wy
bierać liceum pedagogi
cznego. Tak samo niektóre 
wady wzroku (np. dalto
nizm) poWinny wstrzymać 

zarów:lo rodziców jak i ich 
dzieci przed wYborem za
wodu kierowcy samocho
dowego. Również nie po
winien wybierać liceum 0-

gólnokształcącego czy te
chnikum uczeń bardzo sla
by i leniwy w nauce, o 
wielk:ch brab,ch w w:a
domościach. jakie powi nien 
sobie przyswpić w szkole 
P'=dstawowej. 

~ . .:. . 

Gospodarka nasza odczu
owa stah brak \"yltwalifi
Ikowanych robvtników, rze
mieślników, techników i 
ekonomistów. W tej sytua
cjl " słusżna jest " decyzja 
wł~dz ' szkolnych. by mło
dzież ksztalcUa sie zgodnie 
z _ potrzebami gospodarczy
mi i kulturalnymi nasżego 
województwa. nl'ltego w 
nadchodzącym roku szkol-

jest jeszcze nieco trudniej
sza od "sytuacii ich rówie
śników w mieście. Poważ
ny ich procent podejmuje 
po ukończeniu siódmej kla
sy pracę w gospodarstwach 
rodziców lub uspo'erznio
nych bez przygotowania 
rolniczego. Dzieje się to 
często na skutek decyzji 
rodziców, którzy uważają, 

że do pracy na roli nie 
trzeba przygotowania przez 
ukończenie szkoły rolni
czej, że wystarczvprzy
uczenie do . niej .. pr~y oj
cli". St"~n ten . powoduje ko
nieczność rozwijania szlt"ół 
przysposobienia rolniczego, 
l!:tórestanowić " bedą pod
stawową formę POw~zech
nego przysposobienia mło
dzieży do zawodu rolnika 
1 podniesienia wykształce
nia ogólnego młodzieży po
nad szkołe POdstawową . 
Sieć tych szkół ulegnie w 

Aby nie było pomylek, 
niepowodzeń i rozczarowań 
przy wYborze szko ł y, rod zi
ce czternastola ~ ków {>0wi n
ni pozostawać w ścislym 
kontakcie ze szkołami, do 
których uczeszczali ich sy
nowie i córki. zasięgać ra
dy nauczycieli i lekarza 
szkolnego i ki~rować s i ę 
nimi. Nie bedzie takźp. rze
czą zła zwrócenie się do 
jY.lradni psychologicznej o 
poradę, tam gdzie to jest 

Felieton literacki 

Rozmowa z czaselt 
': Antoni ego ". . 
~ Słonimskiego .' 

nym 75 proc. absolwentów 
ł5 lat twórczości Antoniego Slo- ł t h możliwe. i kierowanie się" nlrnsl,iego odnotowal Pl,W wyllo- szkó "pods awowyc , któ-

rem wIerszy "Rozmowa z gwlaz- rzy wybiorą dalszą naukę, I " dą')· Od "Hiacyntów" z "lSU ro- ksztalcić się będzie w róż- p-__________________________ .... 

"ku po "Rozmowę z gwiazdą" - szk " ł 

jej wskazówkami. 

ostatni wiersz tomu, zamknąl Slo- nego rodzaju o ach Ul-
nimski wszystkIe swoje dośwl3d· wodowych. 
czenla poety. Jest rzecz", .. ,bl· 
wlaj~eą, Jak pr-.:emljające mody Dotychczasowe rozmlesz-
stylów przylegają do hlstoryclI- czenle szkół Ulwodowych 
nego nurtu po"ezji. Ro~mowa s W naszym woiewództwie I 
gwiazdą Jest rozm<lwą z czaaem b I ' . Szk 
podzielonym na trzy glówne nur- Y o nierownomlerne. O " 
ty - dwudziestolecIa, wpleclo- ły te znajdowały się głów-
nego w tło Skamandryt6w I wu- nie w większych miastach 
8zawsklch ' n WladomośtP', woJec-
nej emigracjI I okresu powoJe,,· i ośrodkach przernysło-
nego. A więc - trzy miary 40' wych. Brak bylo ich w nie 
świadczeó. których powiatach. Obec-
Wśród Skamandryt6w ujmo· ' nie ten brak usuwa się 

wal Słonimski lożę uydercy. I 
Zw~żanle Jego dzialalnoścl I r.na- .przez organiUlcje nowych . 
czenla tylko do wierszy byloby : techników i zasadniczych 
ralszem. Ten malarz, który wo- iszkól zawodowych w tych 
lał pisać, ten .. syn starego dokto- I 
ra Słonimskiego", którego powia~~c~. Chodzi O to, by 
uwiecznił w "Lalce" pan Prus po<1 .przybllzyc szkołe do ucznia 
nazwiskiem mądrego, Iceptyczne- j i do jegO środowiska, by jej 
go Szumana, ten następca Prusa 
w"Kronlkach tygodnlowych",lt.1 absolwenci zll3Pokoili w 
sit charakterystyclną In&tytucJ~ (przyszłOŚCi potrzeby kadro 
Warszawy dwudzle.tolecla. Inny- :we miejscowego przemysłu 
tucJą z programem. Z programem I 
zdrowego roz.ądku, bumanlzmu I .terenOwegO l rOZWijającej 
IIbl'ralizmu. Był to powolterlań· IJ' 'ię sieci usłu~ w miasu;cz- , 
ski racJonAlłzm w czasie ograńl- ·kach l na WSI. Od wrzesnia ' 
czonym dwiema śwIatowymi woj- " 
nami. Racjonalizm, Jako obrona ,zorganizuje sie nowe tech- · 
humanistycznych warto~cl wieku, nik a mechaniczne w Prze-
racJonaliun Iceptyc:wy I antyra· · myślu I Gorlicach. techni- ' 
natyczny. 
Ten SWOisty pror;ram, który ru- kum chemiczne w Sarzy- ; 
IIzował Słonimski, :r.nalazł pelne nie, elektryczne - w Tu- : 
odbicie W jer;o poezji. Gdyby so rasz6w~e, oraz technika e- j 
zmieścić w formalnym programIe konomlczne w StrzyżoWl'e, ',' 

" poetyckiej .zkoly, to albo nada· 
wałby Ideowy ton Skamllndrytom, KOlbuszowej i Jaśle , Roz-
albo prukraezal ułożenia for· pocznie sie również prze-' 
mame w koóca lutnI! swl4~8lIel k t l L 
grupy poetów. DlatelO " na tle SZ acanie iceum Ogólno 
Skamandra zajmuje Słonimski kształcącego w Iwoniczu-
miejsce szczegÓlne, tak Jak ncze- ZdrOju na technikum go- ' 
gólne miejsce zajmował um Ska-
mander między awangard"" futa- lpodarcze. 
ryzmem. a staffowską Insplracj" Obok tych szkół średnich 
buntu przeciwko mlodopollkim 
koturnom poezJI. Słonimski ,tał . zawodowych powstaną I 
alę popularny nie przu rewola- przyjmą pierwszYch ucz.... . 
cJonlzm formalny, ale dla pny- niów szkoły zawodowe o 
.t~pnoścl, komunikatywności _ • 
tym, że a Słonlmskieco komunl- poziomie zasadniczych szkól 
kat"ywność definiowana była spo- t8Wodowych w Mielcu ' 
lecznym zaangażowaniem . Zaan- (handlowa) I Rzeszowie 
r;ażowanlem przeciwko woJnie, J 
przeciwko pałenlu I topienIa ka- f "(radiotechniczna). Rozważa I 

wy I zbou, jer!nemll s kluyea- ' się również możliwość uru
nych nonselUów g ... poduld Ira· '!hornienia w Przyszłości 
~~!~:y~:Il~:li W 1»1 rolr. SIO-- : lfalszych zasadniczych szkół 

_..N otD'II pa~fk tD]/pl1f1DCl 
ze atocznł.. 

, Zbote ,tę pali, k4tDa to tnQrze 
lec~ 

(Ci" daI..." na * .... 

; Eawodowych - drzewnej w 
"Lesku, handlowej w Bn.o

IX>wie. 

Dotychczu . istniejące I.' 
DO," ~."~y~ ~Q~ 

Hadom narodowym ku rozwadze 

Kultura leż pOlrzebuie 
pieniędzy 

• "WZROST ILOSCI PLA 
CÓWEK. 

.. NA DZIAŁALNOSC 
SWIETLIGOWĄ NA 
WSI o 50 PROCENI' 
MNIEJSZE FUNDU
SZE 

Do'6 domów kultury l 
jwldllc: wzrasta z roku n" 
rok,_ natomiast dotacje rad 
narodowyCh dla tych placó
wek nie tylko nIe zwiększy 
Iy się, ale wykazują pewicn 
spadek (w roku 1960 - 68,6 
mln zł, w 1961 - 68,2 mln 
zł). Warunki lłoansowe wo
jewódzkich domów kultury 
ona pla.oówek związko
wych są na ogół dobre. alc 
już powiatowe i miejakle do 
my kultury boryują się z 
pOWAŻnymi łrudnośclaml 
materialnymi. Najgorzej 
jeM jednak w wiejskich 
świeUicacb, które skazane 
114 na. zupełną dowolność 
decyzji rad narodowych w 
zakresie pemocy finanso
wej. Lata 1960 l 1961 pny
niosły ra.dykalny spadek 
funduszów na działalność 
śwIetlicową na wsJ., miano
wiele o blisko 50 proc. 

W takiej mu.aojJ włel~ 
placówek kulturalnych ma 
Iulo się wobeo koolecznoj
ci rałowaola AV7cb fłuan
~w .. wlaao)'1l1 pnemy
Ilem". W wrłelu W)'padkac:h 

" cblialałD0ł6 dom6w nłłu-
1'7 ~ ..e.pot,., w $)'111 
rłwlaJ.ej cbIecI~ Jeidqce 

w teren z Imprezami. Zara
biają one w ten spoSQll na 
place dla inBtruktorów I na 
utrzymanie domu kultury. 

Co gorzej - zdarza.ill się 
wypadki orga.nizowania na 
taenie placówek kultural
nych zabaw z alkoholem, bo 
takle zabawy zapewniają do 
chód wystarczający na pu
krycie wydatków związa
nych z normalnym życiem 

placówkI. Uboźue domy 
" kultury nIe są, oczywiście, 

w stanie udzielić źadnej po 
mocy społecznemu ruchuwl 
kulturalno - oświatowemu, 
00 z koleI wpłYwa hamuJą
co na rozwój tego ruchlL 

WU"to. by nowe rady n.
rudawe wzięły pod rozwa
gę zasadę, że we dochody 
własne placówek kultural
no - oświatOWYCh, lecz do
taele rady pOWinny zapew
nić środki na podstawowe 
wydatki zwląza.ne z prowa
dzeniem domów kultury I 
'wietlic: na fundusz plac, 
na admlnlstrację I śwladcztl 
nla g~poda.rcze, na !blałal 
ność Mwlatowo _ samo
kształceniową, na utrzyma
nIe Instruktorów l porad
nI. NIezbędny jest przeto 
sukceSyWny wzrost dotacji 
rad narodowych na kulturę. 
w miarę jak zwiększa III~ 
l1czba plaeówelt I zasięg Icb 
pracy. Dotyczy to zwłaszcza, 
domów kultury I 'wietlic 
w małJ'ch. mlaała.ch, nie bę
dIłoYob alecIsIbIł powł~ .. 0-
ns łwleUic wiejskich, 
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(WYWIAD Z PROF. 1tOMANEM REINFUSSEM) 

, Pro/e$Of' Roma,!, Reinfusll, ~ierowntk Katedry Etnografii 
• EtnologU Uniwerl1ltetuMarli Curie-SkŁodowskiej w Lu
bUnie Jut 'wietnllm mawc4 polskie; Iztuki ludowej: sztWca 
ludowa RzeszowSŻCZlI%Tlll;est mu szczególnie bliska, gdllŹ tu
taj 1LTodzt~ rię (w Przeworiku) i pr~ez wiele lat P7"Zebllwat 

NOWINY RZESZOWSK~ Nr 1~ (3742) 

P OLSKA PRODUK- Spojrzania perspektywy wiedzieć o nich. że S" to 
CJ A FILMOWA za· filmy poli tyczne. bowiem 
prezentowana pu- psychologia, eharaktei'Y, 

bllcznoścl w ostatnim se- F-II m P I k- konflikty moralne odgry-
zonie, który trwa - jak O S I wają w nich również roit 
wiadomo - od września Z/iSadnicza. ' 
do czerwca, z trudem daje b t' Nowością na polskim te~ 
się usystematyzować I po- -test cm i ny renie jest ta.\!:że nowy ro-
dzielić według dotychczas dzaj filmowy" wprowadzo-
przyjętYCh schematów na ny w "M!łłyeill dramatach" 
tzw. "filmy psychologicl.- nlęcle tym większe, że pro- i .. KolorO\fYch pończp. 
ne", "historyczne", "mło - blematyka polltyczn~ oka- f 

td t .. cha ch" przez J. Nas etera. 
dzieżowe'" ltd. i . Na o- zuje się jedną z naj trud- Takich filmów "o dzi--
miast daleko łatwiej p.;- nleJ·szych do przetranspo- 1 

k ciach", lecz nie tv ko dHt 
radzić sobie z oceną zam· nowania na obraż filmowy. 

Ś dzieci, stworzonych z wiei,.. 
niętego właśnie sezonu. le- Z natury jakby nie znosi ' . Ką kultur •. w dobrej opra~ 
dząc to, co było w nIm no· żad.rrvch słownych uogól- f " wie plastyczneL Umów 
we. nleń, tadnych uprosz- probleinowych nie było u 
Nowości", która najba~- czeń, nie przyjmuje na nas dotąd. Nowości" nie-

dziej rzuca się w cezy, jest swym gruncie bohate- przeciętnej miary stał się 
wyzwolenie się z obsesji. rów, którzy są jedy- pierw~zy w dziejach nasiej 
jaką wytworzyły wielk;e nie nosicielami jaldejś " 
filmy ~jenne I okupacyj- ogólnej idei czY postawy kinematograłii ",:::i~ant" hi-

i storycZl'lY "Krzyżacy" Ale-
ne ("Kanał", ,,Ero ca", a politycznej. Spośród wymie ksandra Forda. Ale znów 
także "Popl6ł i diament"), nIonych filmów politycz- niepodobna poprzesta~ wy_ " 
obsesji pOlegającej na prze- nych żaden nie poszedł na 'łącznie ' na przymiotniku 
konaniu, że film polski 0- łatwiznę, Wszystkie stara- . ' 

żll Ś t , •• hlstoryczn;y" - .,Krzy't .. -
siągnął SZCZyt mo wo c Iy się- przemÓWić do widza ., 
dramaturlicznych i tech- argumentem bardzo osobl- cy" ,zawdzięczaj. olbrzymie 
nicznych, i że utrzymanie litych I bardzo indywidual- powodzenie u publicznoIŚci 
tego pozfMlU i rodzaju fU· nych przeżYć ludzkich. I polSkiej I. .Z8J1ranlcznej 8weJ 
mowego jest niejako "św!f: dlatego, nie wYstarczy 1'0- (<;:Iąg dalszy lJa Itr. 8) 

Od kUku lot FO/UM Rem/ul. - autor wielu cennllch 
publtkacjimłęci.z1l in1t1łmło,tdtnło 1D1łda.~ monografia pod 
tl/tułem .Sztu.k4 ludowa w P9I.$ce'" - prowadzi w okresi.e 
wakacyjnllm oboZ1l. etnogrCi./iczne, zbierające materia/v do 
etnografii zLemi rzelzoW&kie;. 

Bardzo rOZJ)oWllzeehnlone I 
ciekawe było zwłaszcza we 
WIIchodnleh czę§elaeh woje
wództwa drukewanie dOMe
wych płóolen lnianych przez 
wędrownyoh farbiarzy, którzy 
z desek odpowiednio wyelę
tych w pewne Wlor~ odelska 
11 je na płótnie. W tej chwi
li rzemiosło te laglnęłe aie 
w Muzeum w Przem.y§lu ~e5ł 
jeszcze IIporo desek, kUre lia 
dają się dowykorzyst&nla w 
celu na przykład produkejl 
tego rodzaju tkanin o charak
terze regionalnej pam!.ątkl. 

tym obowiązkiem" polskich __________________ ..;,,~ 
twórców filmowych. Ale te :- ----~'.jF ... ". 

Zwróciliśmy lif: do profe
lOra Romana Reinfussa z 
prOśbą o krótką charaktery
Itykę strojów ludowych i sztu 
ki tkacklej nuzego wojewó
dztwa. 

Profesor: - Rzeaowtlkle Jeri 
chyba jednym I najbardziej 
Iróżnicowanych pod WIllę
dem etno&,raflcznym woje
;V6dzłw w kraju. WetDly ta
~ie kolosalne r6żniee jalde 
zachodziły w kulturze ludo
wej Lasowlaków, aamleezU,
łych w widłach WiBły I Sanll 
a z drugiej dronyna przy
kład najbliższych okolle Rze
BZOwa. Dalej wyróżnia się od 
rębnością swoją region łań
cucki, przewoJ"t!kl a w klerun 
ku połridnlowym mamy .duży 
stosunkowo obszar Pog6rzan, 
obejmujący ezęścl Jash~15kle
go, krośnieńskiego, gorllcklc
go, kt6ry znowu bardzo róż
ni się od Rzeszowszczyzny 
eentralnej. 

nie I materlał6w umodzlało
wyeh l posiada bardzo stare 
I piękne hafty. Drugim jest 
stroJ rzeSzowski - o nim nie 
będę m6wil, gdy t jest rzeszo
wianom bardzo doł!rze ZDany 
- a trzccl - to strój Pogó
run. gorlickich, jasielskich 
i k:ro8nieńskloh, którzy z racJi 
tego, te sąs\adowall :I Karpa~ 
'taml - przyjęll pewne ele
menty stroju węgierskiego. 
Należy do nich biała cuwa, 
sukmana z dużym kołnIerzem 
bogato zdobionym. 

Dziennikarz: Panie profe
lIorze, czy m6rłbym .. pytU 
jellzcze • koronki' 

Profesor: Koronkarstwe w 
Rzeszowskiem ~o priede 
wszystkim B6bowa. OśrOdek 
ba.rdzo many, od dawna Jjlro
dukuJący dla osłej PolskI, 
tak że dzisiaj wyroby bobow 
skle nie posiadają jut wia
§ciwle regionalnego charak
teru. 

wymagania rodziły jedno
cześnie lęk przed tym,CO 
b~zie dalej, gdy przeżyje
my w filmie okres "boha
terski", Ił zaczniemy co
dzienną pracę nad ukaza
niem -" za pośrednictwem 
taśmy filmowej - codzien
nej rzeczywiatości. 

W KRAINIE NOWYCH 
TEMATOW 

R OZroCZĘLO SIĘ 
G W ALTOWNE I nie
cierpliwe poszukiwa

nie' nowych tematów, no .. 
wych form; nerwowość 
twórców i krytyków udzie" 
lała Ilę w pewnym lens!\! 
publiczności. Z niepoko
jem oczekiwaliśmy wszy!
cy pierwszych, wyników 
tych poszukiwań. I ot3 
właśnie ubiegły rc-k przy
niósł określone rezultaty. 
Uderza przede wszystkim 
ogromne rozszerzenie się 
zakresu poruszanych przez 
film tematów. a nawetroz
wój nowych gatunków fil
mowych, dotychczas nie 
uprawianych przez na:szyt:h 
filmowców. Po'aługlm o
kresie przerwy renesans 
przeżył przede wszystkim 
film polityczny I od razu 
osiągnął dobry poziom ar
tystyczny ("Rzeczywistość", 
"Rok pierwszy". .,Spotka
nla w mroku", "Czas 
przeszły"). Jest to psiąg-

stroje IIIł najbardzłeJ re
prezentaeyjnym - jeżeli che 
dzl "..oddzlaływanłe IHI,' 'ńW .. 
nątn - elementem IIztuk" lu 
dow.1!J Rzeszowszczyzny. Jak 
dalece promlen!u.lą na całą 
Polskę - to, na~.J,n'r:q .. d()
wodem będzie faU, że w et'
lltatnlm programie Maz0:w.sza 
- właśnie ~ofdzłem 'te .. e 
programu jest taniec !'7!eSIiOW 
liki w stro.iaeh II n&jbllillzych 
okolic miasta. 

Dziennikan:: Czym6glbym 
prosić o wyliczenie kilku ty
pów strojów rn.llzowsklch' 

Profesor: Proszę bardzo. 
Najbardziej archaleznym w 
swoim bple jest strój Laso
wlaków. który oznacza się 
tYm, że Jest wykonany głów-

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

W przyszłości, gdll się obraz 
taki uwtdodni, 

&rdzo proszę pamięta~. że ja 
blllem przeciw". 

(Dokument epokt) 

.re.'enlą U3I roku pisze Słel-
Jllm.kl naJslynnlejszy wlerll woj
DY, .. Alann". Je',l clek.wĄ reln' 
karnAcjI! klasycy'ly w poetę wal
ki, w płomiennego barda wojn,. 
W,~l'1;wolcńczfiJ. I za "Alarmem." 
wojny pnynedł apołe~lUI,. osąd. 

"Wie;.!/wbiedota be~oln(1, 
Co śpi pod poLną mogilq, 
Ci. co walczyli za wolnoś~, 
Której ID Ojczyźnie niebllło, 

Z Bema, z Grochowa i % 
Wolskiej 

Bracia, Co padU krwią zlanł, 
Ci, co walcZVIi za Polskę, 
Choć Polska nie bllła dl.a nich. 

Nie usną snem sprawiedliWI/ch, 
Ukołysani !egE'7ldą,' 
1 z mogił powstaną - ŻI/1Dł, 
I oni sqdz!ć nas będą". 

(Sąd) 

Jut to bez kla,ycy.lyczne,o 
ata!3żu "'!ersz klas,c .. ou)'. Uml:u 
I ład, prostob I lapidarność wy. 
nzu walcz", o lel'5%8 , .11" .po
I."znego zaan«ażowanla. Trudny 
jest w !>Ot .. j; op:nób mówieni" 
,;wprost", śwl:\domcgo pro'la:'1o
w"nla .trMy %:1 rcn~ precyó:jl wy· 
powlerlzl. W łAlacb wojny 
S\<amandrycl byli ,rUPII roz· 

Jdell chodzi o tereny ws'bhe 
dnie to tam 11troje silniej za
znaczaJt\ się w okolicach Mar 
koweJ, Gaci; Białobrzegów
ten strój również stanowi typ 
odmienny, nie m,ówlącjuż o 
bardzo sUnym zr6żnlcowanlu 
w strojach f,cmków I Dojków 
-- bo to już naleiy w pew
nej mierze do llrzeszło~cl. 

Dziennikarz: Poniewał pow 
litanie strojów ludowych uża 
Icżnlone jest od sztuki tkac
kieJ, chciałbym równid pro
slć , .,~~l' pl.'~reslłra.,o ~po
wledi na ten 'temat. Przypo
mlnart.· .. lloblit. 'lt ' iv ' Jedpym i 
odczytów powledzlałpa.n, te 
w Rteazowsklemnajcłekawszą 
dziedzlnlł była technlka dru
kowania na płótnie. 

Profesor: No, Jak Ja powle 
działem, je tutejsze tkactwo 
nie byio bOllfate - to miałem 
na my§U tkactwo ozdobrte. 
Ono rzcczywlścIe Da tym te
renie właściwie nie wYstępu
je - natomiast bardzo roz
powszcchnlone jest tkactwo 
normalnych tkanin użytko
wych, - płócien I sukien alft 
to II punktu widzenia art y-
5tycznegit Ipecjalnych walo
rów nIe miało. 

Słonimiki, podobnhi jak ltat
ny od niego Staff, wy"ał ,po 
wojnie szereg plęknycJ:! wlernr' 
zapr;eczających Inercji wyobra.
n! progu starości. Co wł,ęoej. ble· 
ne czynny udział w polemlk)lch 
O wspólczesne oblicze poezji. Jak 
ongi Kajetan KDżmlanz pozycji 
racjonalnych walczy z plękno"ło, 
wiem Inlezaangażowanlem mi 0-
dej:o pokolen",. Nie przesądz,,· 
jąc niczyich racji, J~dnb je~t 
p'ewne: piękna jeot ta pasja. z ja· 
IUI walczy • zd.llniowany pro
gram poezji. nie rezYGnując I 
liryki "sprawdzalnej". 

,,znalazłem w startlffl notesie 
Numery telefonów 
Umarlych przll;aciół, 
Adres1l spalonYCh domów. 
CYfrv nakręcam. Czekam. 
Telefon dzwoni. 
Ktoś podnosi słuchawkę. 
C~sza. Oddech słyszę. 
A może szept ognia". 

.; . . (Notes) 

NatOmiast Jelit Inna rzecz, 
która zasługUje na to, teby 
ją tutaj przypomnleó: ~ań
czuga, jedyny bodaj w kraju 
ośi-odek mogąey wytwarzać 
koronki siatkowe. W :Kań
czu~ do niedawna, to zna
czy do ostatlllej wojny świa
towej wyrabiane były tak 
zwane koronki siatkowe, I!pec 
jalnle używane na czepce do 
strojów ludOwYch. Dzl§ koro
nek tych już Ile nie wyrabia, 
ale" lIT. , J~,ań~~,d.ze> mieszkaj", 
kJible.ti,kt6r:e pot~.afrą je vri~ 
~onn\"36. Ze5P.6Jrv tY!l~ . }.'J! ,I ' 
r6;,kalrrk llczy około f5 o
sób. Wydaje alę. że byłoby 
dobrze,łJdytiy wyroby te uda
ło IIlę w ~ak" sJ)()(IIIńb zutvt
kować w przemy§le ludo
~"'.: powinna się tyni zająć 
CPLIA. 

Rozmawiał: 

zBIGNIEW WA WSZCZAK 

ABDEL SALAM AL-UZAltI 

We wsp6lCze;nym obrazie poe
zJi. racjQn'nlna liryka Słonintski.' 
go .taje !Ie lakmusowym papler-
1!leui przemian, jakle zaszly od 
ezU6w dwudzlestołecla. To nlo. 
że p"ezja ładu polemizuje z poed" pnetwana,j~l\ pojęcia I po. 
.. lawy. to nic, że glos pokoleń 
d..,llIll1j. swoje najoczywIstsze 
praw'dy. W żywym nurcie trady
cji trudno nie dostrzec oddzlaly. 
wanla Slonlmsklego na klztałt 
poezji wspólc,esnej. Slonlm~kl 
Je.t paetą wybitnym. Jest jed
ną z altern:ltyw sztuki przek,l' 
zywnnla myśli. A gdy u pate lał 
obchoo!zlć będzlomy pólwlecze 
tw6rczo~el Antoniego Slonlmskle-
10. Jlo" .. I,,·lać będziemy wdqt 
n:h~O\ twarz ~cIO poezji. Praw· 
t1t.lwa poezja nie .iarzeJe Ilę nig
dy. 

Mohammed Wis wlcja;lał .tę w śnie mo41~eero. NIe było 
w tym nic nadzwycujnego, jako te modlII się zawsz" bu
dz,e .I~ I nie opuaznał anI jednej z nakazanych mocl1ltw. 
Widzial .Ię reeytuj,cego Slośno surę al-Nasr z Kor.n" (~U.. 
ra CX zwana ,,,pomocy" zwycięskieJ - przyp. R. W.l l przy 
jej końcu przpbudzlt się pelen lęku. -

.. Boskie slowo jest prawdą" - rzekł .Iadająe na łóżka 
I przecierając oczy . 

Mohammed WII nie wiedzlal dlaczelo wiunie ten ze 
wszystkiCh jegD .nów miałby tak Illnie utkwić mu W pa
mięci. Tym nie'llnlej, gdy tylkO nadszedl poranek, udał 'się 
na pouflklwa.me szej\<a Mohammeda Sald, ot~eso sza
cunkiem wsi starca. Dopadł go okolo poludnia I opowledzla~ 
mu swój sen. Szejk z pochylon" głową I nasłroszonyml 
brwiami milczał przez dłutaZłl chwilę, zanim zapytalI 
"Jesteł pewny, teś recytował surę ał-Nur'" 
"Absolutnie" - Odpowiedział MóhammedWI •• 
Stejk Mohammed Sald ezesał paleaml sw~ lęst~, Ira b, 

brodę. WydaWał Ilę wahać przed 'wypowledzen!em .wyeh 
'ważkich wniosków wypływajil~ych " InterpretaCji lnu. 

"Mohammedzie Wis". rzekł w końcu, "lKoj Pana o prze
baczenie, zaprawdę. Jest On miłościWy. Recytowanie tej 
lUry przez kOCO. w .nle oznaca&, It koniec tego koCoś jest 
bliski". 

WIBSl.AW RUSTECKI 

Nerwowy dreszclI trwosl wstrzl\Sn~1 całym elałem Moham
meda ,Wi .. 

W Muzeum Lenina te Warszawie otwarto wystawę 
.. Satllra i Karykatura Polityczna 1905-1907". 

Na zdjęCiU:. Strona tytułowa pisma satllT1ICZnego Ozię 
ciol (Warszawa) 1906, nr 12. ' ' ' 

"Coś poWledmlał, szejku"T 
:,pnYkro mi staWolać cię pned czymś takim", odpowle

dz~ał sze ,,:. "Tym niemniej niech cię pocieszy, Ił boski. 
miłosierdZIe będzie rychlo twym udzialem I że śmierć 12\u
li I tak przyJść pn nas. Nik;t, kto mial taki sen, Moham12\IIl
dzle Wis, nie żył -dluże,1 "Iż czterdzieści dni". 

WypOWiedziawszy to. Izejk po"plenyl do ablucji przed 
południową modlitwą, pozoslawiajllc Mohammeda WIs sh\
dZłlce~n na ziemi, o~łuplalego, o nogach nlezdolnyeh de 
uniesienia cl~żaru jego ciała. 
"Czterdzieści dni". charczał przez wyschnięte gardło •. 

"Boże daj mi siłę". 

Miasteczko, w którym Mohammed Wis I Mohanlmed Sald 
mieszkali, bylo male I wieczorem ka.óy "",1 seń Moham· 
meda Wis, tudueż orzeczenie Hejka Mohammeda Sai'" 
Miasteczko bylo jednym z tych, ~dzie ludtie wierzą w sny, 
toteż następnego wieczoru kaŻdy byl glęboko przekonany, 
że MOhammed Wis umrze w przecia.gu 40 dnI. Pojedynczo, 
potem grupkami mężczyźni Ikładall wizyty Mohammedowi 
wis; zmuszalo to go do przebywania w domu, by przyjmo
wać tych, któny przychodzili W przewidywaniu jego ZIO
nu, wywiadywać się o zdrowie I pocieszać go za życi. 
z pOWOdu śmIercI. Kobiety z rodziny Mohammeda Wis przy
ChOdziły dla zaczerpnięcia ostatnich wieści, rozmawia.tąe 
I obrzucając go oczyma. Znajdowały go w do,kon.łym 

zdrowiu, ,jakkolwiek w jego rysach poczynalo do.trzegae 
lię pewne Odrywanie się od Ipraw ziemskich. Mimo, t. 
Mohamme'i Wis nie odczuwał żadnych bóli. względy jaki
mi go otaczano wywolywały w nim stan oczekiwania na 
nadejśCie bólu. Tak minęło mu pierWSZYCh dziesięć dni a oa 
nad-aI chodzI! I przechodził między swym domem a tarlG
'Wloklem bydła. Wkrótce nie mógł już dłużej wytrzymać, 
załamal olę nerwowo I ludzie poczell składać mu wizyt,. 
w cza.le dnia, podczas gdy poprzednio mogli go zutae 
w domu wieczorem. 

Dwudziestego dnia po jego śnie rodzina Mohammeda W~ 
doszła do wniosku, że pro. ci eJ będzie nie ścieli/! mu łóż
ka z tej prostej racjI, ze pozostawał w nim Już dzień I noe. 
Gdy trzydzieści dni przepOWiedzianego okre.su minęlo, rÓ
żnI! dan'a je1\"o ulubionych potraw, przygotowywanych Ipe
cjalnle dla niego pnez rodzinę, znajdowano nletknl~te ko
lo łótka. Ubrany w całkowicie blale odzienie I 1>ozwoJlw
szy swej bredzie rosnąć. spędzal czaS na modlitwie. Zda· 
nal,o się, że poplakiwal, nie ze strachu przed śmiercią albo 
z żalu za życiem, ale z trwogi przed karli, jaka Ipotka .. o 
za grobem, I z obawy, Że Bór nie zapomni mu, It tyle ra
zy na targDwlsku wzywał boskiego Imienia nadaremno, al
bo ż,e oszuklwal Chłopów z Sąsiednich wsI.. Gdy tak ,dni 
topnl"ly, przybliżając fatalną czterdzl.,tl<e. warstw" tlUSl
ezu, jaka otaczała pusty głodem bnuch Mohammeda Wi', 
topniała wraz z nlm.I, a sa to rOIła żarliwość żalu za mi
nione ,nechy. 
Tnydzleścl dżlewlęe dni mlnęlo l wieczorem tnydlllesłe

Co dzlewllltelo pOjawiłem aię tam. 
A kto, możecie zapytać, ja jestem? 
Jestem nauczycielem szkOlnym z miasteczka, w kt6rYm 

Moha"'med Wis p,",('ow'ł jako agent skupu bydła I gdzie 
u:ejk Mohammed Sa.1d był uważany za iwlęteló czlowieka. 

Zwyklem spęrlzać wal<ac;e letnie w D"m.szku I mój 1>0-
wrót do szkoly zbiegi Ilę właśnie z Inydzie,tym dziewiIItym 
dniem okresu przyznanego MohammedOwi Wis p1"7.ct Mo
hammeda Sald. Znałem tak lamo Mohammeda WIi jak zna-

'; 

plrncbla. l.1I('zył kh ..... p ... lny 
otart, ale rozcnodzlly li't dro!!:l. 
I"k to zwykle u t",órcńw d ... Jna
Iych. !lh"oIm9ki~J:O, Jak Tuwimll 
I I, • .:no,,;a. pO(l'blonęl1 liryka 
wlelcu D1~.kle,CI, "duucenle at:-
Us&yC'zn)tb orncllD.n!·~w ~ ~ol·· 
ra31ym nurcie tw':'rrlo\<I. Po w.,J
nI. ,bil .ie .e"lor~ml 1I<,p.zJI. po· 
r6włlywaln:j·ml l nowyr.l, I'Oró!:"" 
wluow.klD1 pokolenlew »oe'~w. 

°l Antf'nl !lłonlmskl, "Rozmo' 
wa • Iwhz:lą". p<"zj. 1916--1~61. 
P~ń!twowr lns,~·tu' Wyliawniczy au ~ ~. ~ __ ................................................... __ ....................................... ____ .......... _ ..................... ____ ... _ 
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SpróbuJ odpowiedzieć: 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Foto: M. Kopeć 

Pytam ciebie 3<Lmego. 
coa nam przyniósł nowPqo? 

Pieśń sob6tkowa 

METRYKA KUPAŁY 

, Kto zacz ten Kupało. Le tak 
jługo utrzymuje się na n:€go 
,noda? Portret naturalnej w\el 
~ości nie dochował się do na-
5Lycn Cz.a;;ow ale magia ~'.lpal 
nocki trwa. Czy na pewno 'Jar 
dzo wrośnięta w nasze życ;e~ 

"Switezianki i rusałki. ubra
ne podług żurnalów. w bi::lły 
dzień spacerują na wysok~ch 
korkach po Saskim Ogrodzie 
l wabią chłopców" - p;sał 
Sienkiewicz o uroczystości ~1-
b6tkowej w 1875 r. wyraźnie 
nieudanej;, towarzystwo w o
góle nie przyszło nad WI;,łę, 

wielkie damy bały się widocz
nie, aby ich treny nie otarły 

si~ o pospólstwo, a tradycyjne 
puszczanie wlar.k6w nie odby
ło się. Widocznie już wtedy 
nie wierzono w sob6tkowe 
wróżby. 

A jednak XX wiek zastaje 
nas znów przy tym zwyczaju. 
"Kurier Warszawski" z 1923 .r 
podaje: "kdna panna zemdh
li! z rozpaczy, że jej wiant:k 
Chwyci! nie ulubiony ka'Na
ler, ale jakiś kundel przyzwy
czajony do aportowania, .. " 

Można by powiedzieć, że w 
ol:>rzędach kupalnocki obowill
zywały dwa kanony. Pierwszy 
- jak u Koc~anowskiego - w 
"Pieśni Sobótkowej": 

Gdy slońce rak4 zagrwwa 
a słowik więcej nie śpiewa 

I I drugi - jak w ·"Starej Baś-

NAPISAc... ~ • I 
sobótkę jako czas niesie 
zapa./.O'no w Czarnym Lesie ... 

I 
ni" Kraszewskiego: ". .. dzień 
Kupały, najdłuższy w roku, 

! święto Białego Boga, na któ
rego cześć paliły się ognie nad 
Adrią, nad Bałtykiem, n«d Zamieszczamy pomzeJ nazwiska 

autorów i tytuły wybitnych i znanych 
dzieł literatury obcej w zmienionej 
kolejności. Połącz nazwiska autorów 
z napisanymi przez nich dziełami; 

Dunajem, Wisłą, Dnieprem .. 
l;łejŁado! Łado! Niech czarn~ 
śmoki nie śmieją zaćmić twej 
twarzy ... " 

Ale Kochanowski, to już 

1. Ostrowski 1. Tragedia 
2. GalsWortl:1.Y ' " ~f ~ ' amerykańska 

.:)~;~\ !(~5~'.?;~G~o:rt.:.:.,n,·:-.~.:·~,l.',',~,:,~-. ;;.S":: :i:::'ic! ... _ 
~~ " ~ " ~ . ;j\~?' ~"ia"B1futt~au' . 

6. Dreiser 
7. ' Mełville 
8. Balzak 
9. Jokai 

10, Hamsun 

4. Poruszymy z 
posad ziemię 

5. Głód 

6. Ojcowie i 
dzieci 

7. 'Saga rodl' 
<'l Forsyrt9~ . 
8. Rod~n~: ., 

Thibault 

9. Jak hartownia 
się stal 

10. Na dnie 

tylko poetyckie reminiscenCJe 
dawnego obyczaju. Najnow<;7.e 
zaś badania wykazały. że Kra
s~ewśkl czę,to odbiega od 
wlernego · obrazu hlstMyczne
go i gdy, źródła mówią $)'t 
mało,sIęga Po, $zczegóły d.., 
wieczeń ' i obrzęjów innychJu
dów. 

SZUKAJMY METRYKI 
SŁOWIAŃ8KlEGO BOGA 

SŁOŃCA 

Oto, co mówi Długosz: 
Szukaj odpowiedzi na str. 10. "W dni Zielonych Swląte~ 

.ustanowion{) igrzyska zwane 

I~m wlzyiłklC'h mleszkailców mlaoteczka I Idy Mohammed At
tallah, lZ~olDY wożny w .t"rozyru wieku, polnIormował mDle 
o wlzystkhn nie wledzialem czy mam Ilę śmla~ czy też 
'W~n6IcZ\..Ć MOhammertrwl Wis. l dlat'lI:o udalem oie doń 
• I\lohammcdem AttaHah. by 10 pocieszyć - lub zloiyc mu 
kondolen~Jp z powodu grOf.l\ceJ jmlerci. Wchod~ąe do po

,knJu, w ktorym Ml>hammed wh czekał na Aniola Smlucl, 
.a.talem l" - MOhammeda WII, nie AniOła - IledU\cego 
'lIa rag II łóżka I modl<\cPIO Ilę. 
. Uderzyła mnie zmian,., jak" zaszla w twarzy ~Iobammeda 

Wis: Je!;'o 7.aokroglona, zaróżowion .. twan wydłużyła _lę 
t pobladła, a wydawal" Ile Jeszeze bardziej wydłużona przez 
brode I je.zc.e bled.,,~ p .. ez białe odzlen.le. Gdy modlił 
.Ię, l'r7.edhtżal <rw .• nle VII pokłonie, jakby zycząc sobie, by 
śmierć ~lęlD 1':0 whśnie w takim momencie. Nie bylo po
dobicil~twa ml .. ",v tvm świętym w Panu, którego twa..,. 
promieniowala duchowym bla;klem, a tym Innym l\łoham
medem' WIs, którello zwyklem , lłYlzeć katdelIo rank" pod 
.knem s"kolnym, !l;dy klal się , na wszystko co śwlete, "e 
Je.1I nie Itracll t .. ech runtOw , na kozie, którą dopiero co 
kupił t!' gotów Jes' ro,wie~~ sle ze sWa żoną. Odwledzl
łpln Mohamm.da WIs. kierując się sceptycyzmem I clel<a
WNcla, Ale nIezwykł" zmian" Jakli w nim dostrzegłem 
uśwh,domiła mi, te on ..,.ee1.ywlłcle umrze Jutro, tok jak 
p"rznaczyl mu tn In •. ,,"~c1ekło,ć mnie ogarnęła, gdy usly
oMlem szejka Mohammeda Sald wrzaskliwie recytującego 
Kora.n i pairz::l('p{:"f'J n'l. mnl!! z -ukosa. 
Między run .. ~ t)"m ",elklem • . '; którego cbarakter 8kla~ał 

ilę' z pro.tilctwa. gtupnty I prtil'bległo~c\, Istniała zadawnlo
lla ' -wrosoŚć. Występowalem przeciwko azarlatanlzmowl 
r 'IIU'lStt om, ktoryml .. dobyl 01\ kontrole nad du.zaml cle
MrO'ycll chlop6w. on z~ś ni. mijał tatlneJ okazjI. by ICh 
p .... dbrrrtyt IInrci ... "o mnie. o'l<ar7.nJą. o wpajanie w moich 
Ilcznlów nlcwiary I wypelnla.nle Ich umyslów nleposluSZtń
Itwem w"bp", 8nga i Jego Proroka. Jego gorllw-ośt ,w ata
kach ,,~ mnl. ni. byl:! byn~Jmnlej zmnieJszona, Sdy do
wledzial lir -nd lttd~I, że pochodzę z rOd7.lny. kt6 ... a wywo
dzi Itl! z' Zaln a1·Abldln, wnuka zięcia l'rorokA. 
O~.rn~ł. mnIe. Jak wspomnlał .. m, włdeklośt widZa' 

ł7.Pj"a Mo-hamme.b Sald. Niemal n;e kf7vknalem. t.P. je.t 
mord .. trlł, że zabija Moh~mm."a Wis trucimą, wbitą mu 
,.. mózg że UI,"U ... c\agu c>.terdzlu!u dni. Ale jednocze
~"I'~ u';wiadomllem wble, It okazu.ląc r07.dratnlenle lub 
złoś .. n;/:<1y nie udalo mi de: .. dzlalać .oś lep"'"gn niż Mo
hllmmed ~aitl. pod C"". grly Da zd.,byw~ł zawlz. ludzi wio
Ikowych stałym argumentem, ktclry w J .. go pojęciu miał 
,..yka~.ć. te deml" sir. nip kręci: .,Czy zdarzył .. sle kie
dykOlWiek, by chlop widziAł drzwi .we~o domu %wr6,0".e 
ku lachodowl. 1IOdct.31 g'dY poprzednio były od wsehodu"'! 

• • • 
Ł .I~"khr., sr.rcem, omntny I T.!y, • .,6.llem do melin po

IInlku w hutl)·"l,u s.kolnym. Mohammed Attallab, wożny 
n",..ej .. ,ko''', oh .. d,il mnie o śWicie, tak jak prooilem. Wło
łył"'" U'Zl" uplcza,te gru~74<1 przywiezlon .. przeze mnie z Da. 
m,.,.ku, pool cbłodny lamek a w od". ,"'dn~ .... • nlcb 
""lilIlem l poble~łenl do domu Mohammeda Wis. Podwórze 
było pu~t., z Y/yJątkiem owiec I kM ezekaj"cyclI na 'mler~ 
tell "Iaolc,e;lcla, .. ;>olem na leli wlasnll. Z l'otnl~.zczeń dlA 

1I0blH docl1ullzilo płkczllwe za\\,odzenl~. Drawl od .'oh.m-
1t\pch W;s byly l:3m~"I.\e, wlec aaJn.alem "rlPz zAmkniet .. 
.kn .. I robaczylem, te drumle, IIlewąłpllwle wycatrpa"",. 
'łu,..~ ną~1ł ' .. odll'.... w .ęot.wnścl do imlercl. 

Zlłpukalem mocno klika raz,., potem . pcllnl\łem clrzwl wo
lając: 

,Chwal Bala, Mohammedzie WI."l 
Zerwał się ze lnu w przerażeniu ... Co .Ię otalo'" zakrzyk

nąl. 

"Jestem Naźl, nauczyciel. Nie bój Ilę Mobammedt.zle WI. 
ł słuchaj mnie". . 

Po policzkach Mohammeda Wis ciekły łzy I If~ba rozwa
rła Ile w prz~ra:i.~nlu. Z Obawy, lIy nie zmarł ze atra.hu 
zanim mrie USłyszy, rzekłem: 

.. Przyszedłem do Ciebie, gdy t włdnle obudził mnie mój 
praszczur Zaln al-Abidln, nieclI BÓIf go blogoslawl I po
wiedział: .. Idź do Mohammeda wio I powiedz mu, li B~, 
do"wladczył go I ujrzał, że Jest on pelnym Ikruchy _łullą 
.Jego. D"j mu Jeden 7 OWOców raju, I kat. mu modll~· Ilę 
wraz z tobą I złoży~ dwa pokł6ny p",ed wschodem Iloil •• ; 
przy plerw57ym pOkłonie winien OD reeytowa~ lurę al-Nur, 
a Bóg ta .. dalece ...,&cl".nle Je.o dlll, te będzie widział awe 
dzl,cl I d71ecl SWYCh dzieci". 

Mohammed Wis zakrztusił się wlasnll .lInll. Wydawało mi 
się, że Jego mózg nie' pojął w pełni tego, co powiedziałem, 
giy whll wzrok w szpiczutll gruszkę, którll trzymałem 
W dlonl. Bylem pewlell, te nikł w wiosce nie widzlai 
przedtem S7plczasteJ cruMkl). Obr~lem Jl\ I po k"wałku 
wklJadalem mu do ust, prouąe iły lir)'&! ł łykał. Pot .. m po- ' 
ciągnąłem go do rOlfu pOkoju. 

"Przygotuj ",p do modlitwy, Mobammedzle WII, zanim 
nastanie dzień". 

.. Ależ Ja nie dokonałem ablucJI, panie Natl". 
Przypomniałem sohle, te ja też Ilę 'jeszoze nie myle"" ale 

obawiając się, by nie prys I skutek mYch Iłów, zawolałem: 
.,UmyJ ,Ię symbOlicznie, Mohammedzie WIs, tak Jak KO

ran na t" z"",wala. Dotknij rękoma ziemi". 
l\Iodll1em się .tojąc za Mohammedem Wis. Dwa razy zgię

liśmy słę w pokłonie, w e,,,sle plerwsze.:o recytując calll 
lurę al-~asr. po ~zym wróciłem do szkoły, by oczekiwać 
na wscbód slońca, -

• • 
Nie upłynęła godzina, gdy już cale mluteczko znało now'l 

historię MOhammeda Wis. Wozysey ci, którzy Wczoraj wy
peliIIalI podwórze domu l\łohammeda Wis pchali się obee
nie na dziedziniec ~zkolny. aby dowiedr.leć ,lo:, jak to mój 
przodek Zaln ał·Abldln przyszedł do mnie przynoszą. bo.· 
kle przebaczenie dla Mohammerla Wh. W tym momencie 
zdalo mi .Ię, że odnlo.lem decyduJ .. ce zwyelp,stwo nai IzeJ
klem Mohammedem Said. jako że ani Mohammed Wio nie 
"marł, ani owce I I<ozy na jego podwórzu nie zost.ały zarż
nięte - obecnIe wszystkie znalazly Ile u mnie jako prezent 
od przyJaciół Mohammeda Wis dla mUego Bogu nauctycle
la Nażl. p<lchod7~cego W pro.teJ linii od Zaln al-Abldlnl 

Ale czy ·0 rzeczywi!cle było twyclęstwoT W Istocie nie 
Jestem pewien. I\loje w .. tpll1!'oścl, io do wartości zwyclę
st .... wzrOSły. gdy zdałem sobie .prawę, że nie zmnie,lazy
le.., ani o jedna osobe n""ci tych, któnv brali udział w. 
wsrólnvch modlitwach wraz z lZeJklem Mohlmmedem 
S~ld. Pl7J'clwnle Zwiększyłem o jedneJo: o wioskowelfo 
nauMyclel,,_ którym Jestem ja bml By zacbowat hOllor 
meRo pnodka, wokół którego sk06struowałem historyjkę SI! 
,n.,m, Jf'stem t~raz zobowl .. zańy dat we własnej osnble za-
raz 7.& lZejl<1!\11l Mohammede", Śald na ws~yst\(lch modll

tw,ch - dokonując lIblucjl Iole a,.mbolleznle, ałe tak, Jak 
naletyl 

Tłil_myt • t.elu(1I anglełsklelfe 
aYlt:ar4 Wojna 

Str. 5 
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Stado. Obcho::1zill je rozpust
ni~ śpiewaniem i rozw'li\zJymi 
ruchy, niekiedy klaskani~m i 
wykr~aniem Mę lubieżnym I 
hmi\ swawolIł w pleśniach 11-
raszkach i sprośnych uczy!l
kach. przy czym wzrwali po
mienione b6stwa ł:ltZyjętyin 
zwyczajem". . 

Czy Długosz przyp,dldtm 
nie zmyślał? Troszeczk~. Brti
ckner wykaz.ał, że .. pomie,nio
ne bóstwa, to znacz:y: Lado, 
Kupało, Lei I Polei VI ogóle 
ni" Istniały, że to tylko przy
śpiewkl w rodz.aju .. oj dana, 
dana". 

Coś niedobrze w kolebce 
bogów! Ale lC:źmy dalej \V 
mrok średniowie<:z4. O sobótce 
świętojańskiej pisze w swoim 
"Herbarzu" Marcin z Urzęd:>
wa w XVI wieku: "Dwudzl~
stego dnia i czwartego kslę
+.yca dzień św. Jana. W Gre
cyjej w dzień ten panie og
nie paliły, tańcowały, śpiewa
ły. diabłu cześć i, modły czy
r.ląc. Tego obyczaju pogańskie 
go do tych czasów, nie e·hllą 
w Polszcze opuszcozać. Nieste
ty, ofiarowanie czyni" z zie
la bylicy, opasując si~ nią, 
cżynią sobótki, paląc ognie, 
plugawie tańcując. .... 

Ale to ciągle jeszclie nie Ku 
pało, tylko pomiE!Śz~nie sta
!'ożytnych elementów pj
gańskich z obrządkiem chrz<:ś
cljańskim. 

Kronikarz bizantyjskI w 
VI w. Prokopiusz li Cezarei 
pisze o rel;·gii SłOWian: "u
ważają, że jeden tylko b6g, 
twórca błyskawicy jest panem 
wszystkich rzeczy", 

I t9, jut '!SraM. wszystk,o. 
r.rett>.'~l Kupałyrile -tih"lUlf~
my. ' Zaginęła w czasach, gdy 
trzeba było kłaniaĆ sifl Slońt'u. 

DLACZEGO SKACZĄ 
PRZEZ OG'~' 

Pl)SZukajmy . szczątków wit
ruń poIaÓsklch w naHl!ps~ej 
ze skarbonek -- w zwyczajieh, 
ludowych. Pozostałość kultu 
Słońca mamy w porzekadle 
ludu podkarpackiego ,,Ktc na 
!obótce nie będzie, głów~a !to 
boleć wciąź będzie". To luż 
jakieś echo obowiązujących 
zwyczajów kupalnocld. Naj
starsze pozostałości po sob6~ce 
znajdujemy w prymityWnej 
formie w pleśni ze Złotoryi 
nad Narwią: 

Tam na górze ogie1\ gore, 
noce! moja, kopie! moja.,. 

I w drugiej pieśni: "Na tej 
l'ze<:eńce ruciany wiandt.. ... 
Jest to 'echo pogańskicn uro
czystości w· najkrót5zą noc 
roku, pełną dziwóW, wróża, 
umawiań, olni. 

A patron tej uroczystoŚl'I, 
Kupało, gdzie przet)rw,,? Na 
dębie, czy w chramie, czy w 
świętym gaju? Bardzo znćw 
skąpa wiadomość z Ukrainy: 
"Kupało - to bałwan słomia
ny zrobiony w dniu 23 czerw
ca". Czyżby chrześcijaństwo 
tak dokładnie wytrzeb:ło 
wszelkie ślady dawnych 
bóstw? W pieśni sobótkowej z 
Mazowsza, zanotowanej przez 
Kolberga, Kupalo zmienił się 
w Jana Chrzciciela i spadając 
z wyżyn bó5.'twa, przybrał gro
teskową postać ,woziwody: 

H~j, święttl Janie, 
Pytam się ciebie samego, 
Coś nam przywiózł noU:ego:' 
Hei, święttl Jante. 
Przllwiozłem wam beczkę 

rosy". 

Na pogańskie święto nakła
da się chrześcijańska wia'ra 1 
tworzy podwójne dno obycz:a
j..,. Tradycja jednak pomsta je 
- kupalnocka to przede wszy
stkim święto dziewcząt, które 
wróżą z wianków: 

Ła.będz~ pl1lft-q wianeczki 
tcnq, 

bystra je WÓda gaMt~, 
mo;. wLaneczkl z drobnej 

ruteczki 
mam - li je stra(H~ marnie? 

Nie irzeba jednak płakać ; je
~i nawet wianek utonął, może 
dziewczyna znajdz.ie w le.i.łe 
kwiat p.proci? Mozna takze 
zakopać nietoperza W mrowi
sku, a dziewłątego dnia, wy
(.llłinąć objedzone przez mrów 
ki .. grabki" i dotknąć nimi wy 
braneio chłOpCa - na peW:1') 
nie oprze się tej magii! No t 
Jeucze mo;i;na przeskoczy~ 
przez ogień, który zabezplec ~a 
przed Wszystk.:mi klęskami, 
jesli rzucić na niego szałwi4 
I bylicę; zapach ziół przepędzi 
i duchy, i ili~<;zczęścia, i cho
roby; trzeba tylko uważać, 
aby "nie przypiec sobie pie
czeniów". 

co NAM ZOSTAŁO 
Z TYCH LAT? 

Niewiele. Odpadła magi~, 
strach przed złymi m"camt 
wrÓŻby, gusla. Została :taba
VI, No I to coś nieokreślonĘ'go, 
co zwykle jest potrzebne poe-:
tom i naukowcom: wiara, że 
to nie koniec naszych m~')żli
wości, że jeszcze jest eoś :ki 
Odkrycia i coś do wyśpiewa
nia. 
Może kiedyś nauka odkry

je "Kwiat paproci", który za
pt.wnl" szczęście i pozwoli 
dziewczynie znaleźć ukoch:..
nEgo. Póki co, jak rad~ p~til 
Gawiński: 

Nie znoście tych obyczaj6w. 
Co nam z wip.kiem dOl!zło 
i z wiekiem się ust~ło, 
trzeba, by "" wiek P9Szło. 

Niet:tI Kupalo 'P9illlł:h'a du-siar J 112:ZU. ' , -' - ' - ,'-,.-. -' tttrcZE 

o książkach 
POSTĘP WZBRONIONY 

Turcja boi się jak ognia 
postępowych, socjalistycz
nych książek, broszur, cza
sopism 1 dzienników. O· 
stó:tnio rząd tureckl wyd<ll 
surowe zarządzeme, na mo
cy które20 do Turcji m" 
wolno importować żadnYCh 
publikacji z krajów socj,,
!istycznych. 

Jak wiadomo, w tej dzie
dzinie już przed tym obo
wiązywały w Turcji po
,,:ażne ograniczenia. 

PICASSOWSKI 
BIAŁY KRUK 

Przed 2.5 laty wydano '" 
Lozannie, w bardzo ogra
niczonym nakładzie, be 
tylko w 145 egzemplarzaCh 
dzieło Owidiusza "Meta
morfozy" . 

Oryginalnością te~ książ
ki były ilustracje znako
mitego już wówczas Pica~
sa. Dzięki tym właśnie ilu
stracjom, jak I z powodu 
niskiego nakładu. poszcze
gólne egzemplarzĘ' stały 
się dziś "białymi krukami". 

Ostatnio w Paryżu 51)rze
rlano egzemplarz tej książ
ki za cenę 2 milionów 

franków. 

TelewizJa fIJ słu!ble 
acbronv lasO.· 
Ameł'ykaiłlka Ilutlla eehftlny 

lasów zutosowała hlewlzJę dO 
wykrywania pożar6w. 

Na lIaturalnycb wanleslenlaeh 
pobudewallo IpecJalne wle*", na 
kt6rych zallldalowana apa'raty 
telewizyJne ... Teleoko" obraca oli) 
bu przerwy .al'l dllbę I w uzle 
wyllry"la pOŻAru uruchamia IY
Iftat alannowy. MleJsee potaru 
IIkrdla liC na podltawle pOlllia-, 
ró.... illitów I odleliości, których 
dokolIuj, dwa punkty e"l.rota· 
"yJII" 
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Od okna - do pigułek 
Przepraszam, że zaczn~ od 

metaiory - i to podejrzanej 
świeżości. Ale, doprawdy, 
Targi Poznańskie stały si~ ok 
nem na świat polskiej tech
niki. Są dzisiaj - bliżej o
kreślając - wielKim, wenec
kim okniskiem. Bez obaw, 
powtórek już nie będzie. A
ni słowa o sprawach dużych 
i ciężkich - dzlesięciotysięcz 
nikach, karuzelówkach, pra
sach i dźwigach. Przyszła te
raz moda na miniaturyzację, 
zwłaszcza "atomową". 

Klasyczny przykład? Pron:ę 

bardzo: I~otopowy miernik taśm, 
czyli "IMG". Main:. go zoba
czYĆ na Targach. Urodził lip, ja
ko jedno z cudownych dzieci 
Instytutu Elektrotechniki. lVIi,,
rzy grubOŚĆ blach I folII w toku 
produkcji. W niczym nie ustę
puje aparatom sławnych t1nn 
z'granicznycb. Paku:emy w u
rz~ rłzcnle odr')htne "talu 204"' lub 
"strl>nłu - 90" l mamy 5w1~ty' 
spokój na dwa I",ta. WlOLystko 
leci tej samej gruboścI. Mah 
rze"" a cies7.y. Je,t w niej znak 
najnowsze.1 techniki I zapowiedź 
nowoczesnego jlltra - takle u
rządzenia ,~ 'pierwszym. o;;nls
kle", automat_acJI hutnictwa I 
wielkiej chemi!. 
Chcąc nie chcąc, od atomowe

go mlkro'wiat, przeskoczyliśmy 
do przemysłu clężkiego. Nie ma 
alę czemu dziwić. Po wieiy z 
kości słoniowej, ukrywającej 

.. naukę dla naukl", nie zostało 
niemal śladu. Sądzę jednak, że 
nawet współtwórca cybern~ł.ykl, 

Norb~.t Wiener, bylby nieco 
Zdziwiony dowiedziawszy się, że 
w końcu C7erwca odbęd" -się w 
'VarS'Zawle eg7,aminy wst~pne do 
no._~lI Technikum ' •. M"sz»il LI· 
ezącyc-h. W Polsce, która pt'7ed 
~Jna ... A'~ 7.o~t{lWmy ,· w -8poko .. 
'u . hreezko-slejskJe d.ziejc. NIc 
Jest pr,"cl~:7. tak dobrze. aby by
ło doskonale. 

Ta "złota myśl" nawiedziła 
mnie na wystawie prac włos
kiego mistrza nowoczesnego 
budownictwa, prof. Pięr Luigi 
Nervi, który przyjechał do 
Polski na uroczystość promo
wania go doktorem honoris 
causa Politechni'ki Warszaw
skiej. Oglądając olansze. u
kazujące niewlarvgrdne 
wprost możliwości żelbetu I 
prefabrykacji. zadałem sobie 
pytanie: dlac7.F'go w~ród na
szych architektów pokut"5e 
jE'szcze utożsal1'l<lnle prefa
brykacji ze śml",rcill In,h'wi
dualizmu w budownictwie? 

Na takie pytRn;e odpowia
da właśnie oro.iekt planu roz 
w.oju techniki, który 2:apevme 
wkrótce doczeka sl~ zat
wierdzenia przez Radę Mini
strów. Ten projekt określa 

metody I środ-ki produkcji, 
zmiany w technice i techno
logii, sposoby wykorzystania 
surowców i materiałów, pa
liw i energii, wskazuje, jakie 
problemy naukowo-technicz-

ne będziemy musieli rozwią
zać - itp. itd. 

Po tym planistycznym hym 
nie, mała uwaga: nie jestem 
!>kłonny do fetyszyzowaniĄ 
wielu plan()wanych zapęd0w. 
Osobiście nie dowierzam na 
przykład, zbyt dokładnemu i 
wieloletniemu planowaniU w 
ruchu racjonalizatorskim. Wo 
lałbym, aby energię straconą 
przy tych wv!kzenl;v~h obró
cono na bardziej energiczne 
urzeczywislnian:e jui zgłoszo
nych udoskonaleń i wynalaz
ków. Dotąd zaś nie wykorzy
stanych zebrało się tylkO w 
zakładach przemysłu cię;iJL:e
go tak wiele. że ost,.,tnlo ~a
mo Ministerstwo postanowiło 
się tym 7,ajaf:. Oby tylko n.e 
zar.zęto od sporL~dzun~a w;e
lotom owego planu usuwania 
zaniedbań. 

KIedy zaś jeste~my przy 
planowaniu i tomach, wavto 
na zakończenie (wiadomo, po
winno być optymi~tyc7.n~) 
wspomn',,,:. o zaplannwany(:h 
przez PWN "tomilch-niguł
kach". kieszonkowych, 10_z10-
towvch k~ia7k""'h nopl'l~rno

P<lUk0W)leh. Jak to s'ę do
brze robi, pokazało na War
s~aw~kich Miccizyn'>rodowvch 
Tarrsach Książki frHnC1;gK'e 
wydawnictwo .. Pr~~~es Uni
ver,<it.aires de Fran~e". A 
swoją dro,gą postęn jest 
od zezowania w stronę -co
micsów do ~a.Pfltrzenia na 
popularno-na1Jkowe packd
oooks. To byl drulrl I ast,,!ni 
akcent optymistyczny. Jau 

CIEKAWOSTKI 
ZAMIAST lMl'ORTOWANEI ~UKI - KRAJOWA ZYWICA 

InżynlHowle I tecbnlcy wrocławskiej wytwórni M-S od 
da woa toczą batalię o os.cz~dr.. użytkowa nie R,alerialów. 
Odnieśli o"i oót .. tnlo piękny wkce.. - zaml",' sprowadza· 
nej • za~ralliey, I>ardzo dlo~leJ miki, zastoso,:"ano tu do 
Izolowania ~i1l1lków trak("yJa~ch. krajow~ żywicę epOkSY
dową. Próby Uk 170lowanych ,i1nll<ów w~-;>"rlł~' pomyślnie. 
RorZ:l1e O!.lclł;;unosci z tytułu z:t!litnsowauia ruat~riału 7,3.-
5tepC'z('r~, oblicza Saę na 4 miJlony z!otych dewizow)'ch. 
An!YimportGwe &tlIrania wrocla.w.kich Inżynierów' są 

kontl'nuul\a"p. ?odl<rPflić n:lldy, że u;'ywane w wytwórni 
materlaly zast~pcze nie obnihJą walorów uiytk(,wycl1 wy· 
robów. ' 

BAGDADZKA KONKl'nESTKA WIEZY EIFFLA 

W nlo,kicwsklm Instytucie "Ptojekt<t:lU,onstrukcja" bu· 
duje ,sit:: na 7..:IIi,ówicnie t~)ewizji w Ur-ga..:..Ij:llf' 33C·rr.e":.ruw lt 
atalIJwi-l ar.fenf!·,..'icie telewi:r.~')"~, o l\.ld.7.~ Z.t.OO ton. 

Na wysokd~i 97 I 237 lllclró", znajtlo,,~c >lę b~d~ dwie 
restJurarje. Z g'lleri! 1I1nics'Zc'&OilCJ na ""!'!lokoścl 24! mC. 
t,ów b~dzic mo~na poddwiać panC)ram~ B~g.l .. (\u I Jeco 
DJ<olic. 

POI SKA TI<ZC I~:A ROnI KARIERĘ ZA, OI\Al'nCI\ 
Polskie bultowlane piyly ;uclllt-we Sil cb~'ilie .... id~lal.~ 
cora~ bard.7.1e-j poszu~iwanc na rynkaCh zaa::rllllnieznych, 

m. 'n. w Ho!:tndil, I!~lgił, ~l.""'e"Ji i NRF. 1.'er;Ol'O{' l':, e 
•• żn!wa tr7A!ClUWe#' na Jc.z ..... 'tuh wnJew()~~tw: ołqz~yń-,,~.l·I;:O. 

1t''',,',<ki.~1l i ::'i~lo~lo~kjelCo pnyr.lo.ł, »iOJl • .-tael 
eL 1 Dltilona w~1o. ,~"o 'I&r~wc:a. 

Reportaż z sali operacyjnej w •.• komorze wysokich ciśnień 

Prat. Boerema wygrał kolejny etap wyścigu z czasem 
+3 
+ 

minuty, 7 
Wdychanie 

minut, 9 
tlenu pod 

a więcei? 
ciśnieniem 3 atmosfer 

Tam, wewnątrz komory wy
sokich ciśnień, człowiek jesz
cze do niedawna skazany na 
pewną śmierć, z maską ' tleno
wą na twarzy - wkrótce zo
stanie przywrócony do życia. 
Uzyska je dzięki kilku minu
tom zdobytym przez pro!. 
B oerem a. Jeszcze jeden etap 
wyścigu z czasem o życie 
ludzkie został wygrany. 

OPERACJA TRWA! sterdamie. Tutaj właśnie za
stała niedawno oddana d:> u-

Cisza w korytarzu? Nie. żytku, po raz pierwszy w świe 
T a m, gdzie własni~ w tej 
rhwili prof. Boerema trzyma cle, osobliwa sala operacyjna 
w dłoni serce operowanego, w hermetycznej komorze wy
nie dochodzi żaden głos. Op e- soki ch ciśnień. Pomysł - wy
racja bowiem nie odbywa się bitnego holenderskiego chi
w n o r m a l n e j salL Pac-
jent i walczący o jego życie rurga, prof. Boerema. W ten 
zespół ludzi znajdują się w ... sposób zapoczątkowana zosta
wielkiej stalowej komorze, do ła ~eria udanych, najcięź
której prowadzą hermetycznie ~zych operacji serca. możli
zamykane, okrągłe drzwi. Po- wych tylko w warunkach ciś
jemność komory - 118 m'. 

W tej chwili właśnie kt0ś nienia 3 atmosfer. 
z asysty profesora wyszedł na 
zewnątrz. Gdy uchylał drzw', 
moglibyście zobaczyć prow2-
dzący za nimi mały kcryta
rzyk, zamknięty z drugiej 
strony hermMyozną "klapą"· 
Za nią dopiero znajdujE' się 
~ala open:cyjna. Wychodzący 

szybko z<ltrzasnął za sob<t 
"właz" do tego osobliwego I~
karskiego .. batyskafu". Os
trożność konieczna, bowiem 
wpwnatrz panujE' ciśnirnie 3 
~tmoder. tj. trzykrotnie wyi
~~e od łlOrTni'l'nego ('i~niE'ni<1 
:.tm()f:f",r:vczn~po. jak n::J !!le-
1')f'l<o~c: ?O m('trów, W tak'ch 
wi'lTunkr""h odbywi'l ~;ę we
wnątrz ko~or)l oJ:'eracja. 

JE'<;tf'~my w s7pitaJu lm. 
królowej Wilhelminy w Am-

Operacja na "otwartym ser
cu" wymaga, jak wiadomo, 
zatrzymania jego akcji i "o
suszenia" z krwi, aby chirurg 
mógł zobaczyć uszkodzenie 
i miał rrożność dokonania 
zabiegu. Taki stan daje się 

osi,ągnąć. zaciskając specjal
nymi klamrami wszystkie na
('zynia doprowadzające krew 
do serca. Na jak długo jed
nak można pozbawić orga
nhm cyrkulacji krwi, a więc 

I tlenu, który krew "rozpro
wadza"? Najkrótszy termin 
stawiają w tym względzie ko
mórki mózgowe: najdłuższy 

praktycznie, zupełnie bezpiecz 
ny czas - 3 minuty. A jeśli 

operacja wymaga wyłączenia 

serca na czas dłuższy? 

WspÓłczesna chirurgia serca 
dysponuje już metodami, któ
re umożliwiają przedłużenie 

czasu .operacji na "otwartym 
sercu". Jedna z nich polega 
na obp;żerriu temperatury cia
la do 27 stopni. W takich wa
runkach wszelkie reakcje za
chGdzą w organizmie w Z:1aCl 

nie wolniejszym 'temp'e a"'ia:: 
D\lJ r?ebowanie·na. tlen zml'\iej
S7.a się o połowę. W tym tzw. 
~tanie hipotermii komórki 

Oto jeszcze jeden produkt Fabr1fki Maszyn Zniwnych ... 
w Płocku: stertnik SEG-IO. MeChanizuje on prace przy" 
stertowaniu snopów po żniwach, stertowaniu siana. 
Nadaje się również do przenosz€1tia siana lub słomy w 
st~u:ch t przy usuwaniu słomy w czasie mloclci. Wił 
da]nosć jego jest duża:. do 30 ton na godzinę. 

Narty wodne 
bez holu 
DołyChCZU' na nartach wodo 

nych można bylo jeździĆ tylkO 
na holu. Ostatnio sl<on.truowano 
n<owe narty, do którycb nie jest 
potf'Lebna łódź motorowa lub in~ 
ny 'rodek pocią~owy. 

Nańy takle wyprodukowano .... 
Si~rnc.~ch. Są one zrobione z 
ba rd.o wytrzymałego tworzywa 
SZ\Uc7.nego, polle.teru. Pomysło
wy. oryginalny kształt nadaj .. 
nat10m stabilność. Do odpycha-' 
ni. .ię od· w<Hiy służą kijki, któ' 
re samlaot kółka maJII duże ply
wakl z muy plastycznej. 

.Jedyn" wadą nat1 Jejt to, te 
motna.um.t. ~ida1ć lIliu~y' 
M)'bk .. 

Foto: T. Radecki 

mózgowe mogą być pozbawio
ne dopływu krwi w czasie do 
okOłO 7-8 minut, bez obawy 
nieodwracalnych uszkodzeń. 

Druga metoda polega na za
stosowaniu aparatu zwanego 
sztucznym sercem. Serce zo
staje wówczas wyłączone z 
krwiobiegu, który odbywa się 
przy pomocy zastępującej je 
sztucznej pompy. 

Trzecia metO<la, najbardziej 
skomplikowana, daje stosun
kowo najwiqk.sze możliwości 
Polega ona na zastosowaniu 
p.par:::tu o ciwóch pompach. 
z których jedna zastępu:e 
serce, druga zaś reguluje o
bieg krwi w płucach, gdzi~ 
zachodzi proces jej utleniania. 
.Jednxześnie temperaturę cia
ła operowanego obniźa się do 
27 st00ni. W ten sposób cza<; 
trwania operacji może być 
nieco dłuższy niź 7 minut. 

Co jednak robić w wypad
kach, ktore wymagają ala in
terwencji Cnlrurga jeszcze 
dłuższego czasu? Jeszcze bar
dziej obniżyć temperatu:ę 
ciała? Dotychczasowe doświad 
czenia nie udowodniły na ra
zie takich możliwości. 

Badania prof. Boerema po
szły w j,nnym kierunku. Punk 
tem ich wyjścia sŁało się prze 
świadczenie, że aby "wygrać 
('3as" dla chirurga operujące
go otwarte serce, nie należy 
7.mn:ejszać zapotrzebowan:a 
organizmu na tlen, lecz pne
ciwnie - zwiększyć "dosta
"".Tę" t120U. Prof. Boerema 
stwierdził następnie, źe wdy
chanie przez organizm czyste
go tlenu zamiast powietrza, 
zwię!0'za 5-krotnle iJość Uen'.! 
7awartego w krwi. r kolejne 
twierd7.enii' oparte także na 
dłu!'ich doświadczeniach: utle
ni~nie krwi zwięk"za się w 
rn;~re wzro~tu ciśnienia at
mosferycznego. 

W ten s'posob człowiek znaj 
dujący się w środowisku o ciś 
nieniu 3 atmosfer, wdychający 
czysty tlen, może mieć we 
krwi 15 r a z y w i ę c e j t l e
n u niż człowiek znajdujący 
się w środowisku normalnym! 
Te rezerwy tlenu organizm 
znajdujący się w stanie pełnej 
aktywnOŚCi roztrwoniłby jed
nak szybko. Ale jeżeli obniży 
się temperaturę ciała do 27 
stoGni - "konsumuje" je po
woli. 

I tak oto powstała rewela
cyjna metoda prof. Boerema: 
wdychanie czystego tlenu pod 
ciśnieniem 3 atmosfer plus 
hipotermia. W efekcie: moż
liwość 2-krotnego przedłuże
nia maksymalnego dotychczas 
C7-8SU trwania operacji na o
twartym sercu. A więc: m o
żliwoŚć operowania 
u s z k o d z e ń s e r c a, k t 6-
re dotychczas pozo
s t a wał y b e z r a t u n k u! 

Post scriptum: prof. Boere
ma prowadzi w hermetycznej 
komorze dalsze doświadczen1a. 
Ich celem jest zbadanie, czy 
organizm w warunka-ch zwięk 
szonego ciśnienia mógłby się 
"zadowolić" mniejszą ilością 
krwi niż ta, jaką potrzebuje 
obecnie. Może więc już nie
długo za hermetycznym .,wła
zem" osobfiwej sali amster
damskiego szpitala odbędzie 
się koleiny etap wyścigu 
z cZlI-sem? . 

Oprac. na podstawie 

"Science et Vle" J. P. 

Jedna 
oZ naidokladnieiszych 
na świecie map 

Na MiędzynarodOWym Zjeź
dzie Badaczy Czwartorzędu, 

który odbędzie się w sierpniu 
br., naukowcy polscy zademon 
strują ciekawą pracę karto
graficz.ną, wykonaną podczas 
Międzynarodowego Roku Geo
fizycznego. Będzie to jedna z 
najdokładniejszych na świecie 
map polarnych, obejmując:l 

okolice morenowego lodowca 
Varenskjoelda na Szpicbergc
nle. 

Mapa ta wyk,o-nana zostanie 
w skali l :5.000. Nawet gospo
darze Szpicbergenu, Norwe
gowie, nię. ~iadają tak szcze 
gółowych map okolic polar
nych. Posługują się oni ma
pami w skal! 1: 100.000 a naj
rlokładniejsze znane mapy po
larne, opublikowane w innych 
krajach, wykonane są w skali 
1:25.000. 

Pomiarów geodezyjnych, nie
zbędnYCh dla opracowania ma 
py okolic lodowca Varensk
joclda, dokonano za zgodą 
władz norweskich w czasie 
po(skich wypraw polarnych 
na Szpicbergen. Obecnie ma
pa ta opracowywana jest w 
pracowni kartograficznej W~j 
~kowej Służby Topograficznej. 
Po wykon<'.niu nasi kvrto~ra' 
fowle pn:ekażą ją swym no(O' 
weskim kolegom. 

Bezimienne czoło lodowc& 
VarenskjQelda otrzyma od na
szych kartografów nazwę: im. 
generała Swierczewsklego. 

dtJlumleJsC0tJ19 "ROWER" 
Jeden z irlandzkich konstruktorów lotniczych zbu

dowal dwumiejscowy szybowiec, wyposażony w śmtgtJ 
wmontowane w ogon aparatu i wprawiany w ruch 
mechanizmem z dwuosobowego roweru. 

Dwóch. ludzi rozpędU! szybowiec na kólkach do od
powiedniej prędkości, włącza śmigło i aparat unosi się 
w powietrze na wysokOŚĆ 8 metrów. Lot trwa oko!o 
dwie minuty. 

Irlandzki konstruktor uważa, iż czas lotu "roweru" 
można przedłużyć do trzech minut, wykorzystując gu
mouiI silnik, który jest akumulatorem energii. Liczbę 
podróżujących. "rowerzystów" można zwiększyć do S. 

Lot może trwać do 3i) minut. 



Ze spotkan teatralnych w Rzeszowie 

Fragment aktu lItu 3z1ukl "DW'ulta.stu gnie~ilchtu'dzi" wvst~wl<meJ 'Il4 ru
.%OWakiej Icenie w Tama ch przeglądu ze.spol6w teatra.I nllch PoWd Południowej prUlI 
PI.uutWOW1/ Teatr im. st. Zerom.&kie(1O 10 Kielcach. 
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Polemiki • Dyskusje • Polemiki • Dyskusje 

Skoczył Kozietulski ... 
Iwj lIC e&\O. Ty1ko publikacja auto
ra UUlIlJ:ażowane&o w terna cle 
może przynieść "polec",!!e korzy
ś.ci (z tej racji odpowiada mi cal
kowicie forma polemlld K. Bosl<a). 
Proste formy recenżyjne wlnien 
upNlwlać c:r.lowlek, który 1amie
rza pośwIęcić sle pisanIu recen
zJi. A więc - notatka z wystę
pów zespolu amatorskiego, z pro
gramu "Estrady", notatka popre
mlerowa, potem felieton, wresz
cie recenzja. Nie bójmy się .poj 
rzeć wstecz, tak zaczynali ~ko
micl w naszej prasie. 

Kazimierz Bosek: poruszył w 
IWojej polemice z recenzją 
Czesława IGaka kwestię spo
lObów pisania recenzji oraz 
rzetelności recenzenckiej. Wy
daje mi się, że K. Bosek -
'ak wielu Innych czytających 
_ po przeczytaniu recenzji 
,Etyka i farsa" wyczuł ten 
~Iebagatelny problem, jelitem 
o tym przekonany, dlatego po-: 
pieram jego wystąpienie pole
miczne. Myślę, że stało się 
budzo dobrze, Iż redakcja za
prosiła czytających do ud~a-

' ;, łu' w dyskus·jh-· . ': 
.. " .1 .. . 

K.. Bosek oburzył się (J. słu 
Iznle!) na potraktowanie "lek
ką rączką" spraw teatru. Wtar 
gną! do warsztatu recenzen
ckiego Cz. Kłaka, wytknął mu 
wprowadzanie w błąd czytel
nika stosowanie "uniku recen 
zenckIe-go", wyśmiał nieporad
ności językowe, bełkot znacze
niowyi nieznajomość przed
miotu. Czytałem parokrotnie I 
recenzję, i recenzję recenzji, i 
przestałem się dziwić, że for
ma tej ostatniej była niekiedY 
ironiczna. Istotnie, trudno mi 
przypuszczać, by ktoś, kt~ 
świadomie występując w ral! 
recenzenta wypisuje dziwn\! 
rzeczy - o "dużej kulturze o
sobistego gestu" itp., a milczy 
w sprawach zasadniczych -
trudno m i przy pusz~zać, by 
ten kt<>ś miał obowiązek pu!:J
licznego dzielenia sięswoi~l 
sp'Jstrzeieniaml. Ta ostatnia 
uwaga nie została przez K. 
Boska rzucona, ale między 
wierszami polemiki znalazłO 
sit: rlla niej miejsce. 

Cz. Kłak odparował. Skoczyl na 
modl~ Kozletulskiego. Z nagła, 
porywczo. nie przebierając W sło· 
waeh. wprawdzie naplsał w swo
jeJ replice: ,.Wszelkie dyskusj~ 
wyznacuJoĆ winna opan~wana rze
ezowoić. slęgaj'1ca meritum spra-

włada się w sprawacb merytory~ 
cznych; zgubił po drodze tem.t 
zasadJ'll<:zy: pisanie recenzji. 

Recenzja Cz. Kłaka ni., byla 
S'Zczęśllwa. Trudno, przet'yjemy. 
Mówll.o .1'1 w niej o Z. SUwron
.kLm, o bohaterach tekStu, teatro
wi poświęciło się - jak to K. 
Bosek wyllczyl - Jl wierszy. Nle'l 
dolnych. Z tego wynika, :te prLy 
pisaniu' recenzji jak zwykle przy Bardzo dobry objaw, że re
pjsa.n·iu, łatwo slq sypnąć.Recen~a dakcja ,,Nowin" dba o przy
teatralna jest bardzo trudr·ą dZle- pływ sil współpracowniczych, 
dzln" dziennikarstwa, wymai:a 
wszech9tronnej znajom<>ścl spraw młodych, świeżych w spojrze
teatru, wiedzy o dramaci~, mu- niu, ambitnych. Niedobry, że 
zyce, plastyce, choreograflI. Wy· niektóre materiały przyjmowa 
maga wielu lat praktyki, rzelel- .. 
ne) pracy I d.uże&o jej nakładu. ne Są bezkrytyculle. Młodym 

Nie wiem- ile razy, Cz. Klak.Qgf.ą autorom należy stwarzać pole 
dal- c spektakl ,·.· .. ~uglarzy' ! " , .n~e : 'ao dzialania~' alp. kryteria oce
wiem czy przestudiował tekst .... , J y płO<:i$w " 'kh · -pióra"; winnv. 
Skowrońsklei:o, wiem nato.nlałt, n , " . . ' '0' 

że przyjęte jest - zwłaszcza byc szczegolme surowe. Obl~k 
wsród adeptów sztuki recenzen- tywne w swojej surowości. Żle 
ckleJ - Iż spektakl ogląda :1<: pa- s'ę dzieJ' e gdy na p0lemikę z 
rolcrotnle, znając dobr·z.e tekst au-' .' 
torski. Naturalnie chodzi o recen- reCenZją bardzo młodego (są
zję, a nie np. o IX'premlerową dząc Z !!ego, CO przeczytałem w 
n.otatkę. Notatka wlnna ukazywać Et . . f . ") t t Ż 
się w dzień po wej';riu utuki n.a " yce l arsle . au.ora, en e 
afisz, gdy natomiast mówi się o młody autor odpowiada z n.l
spektaklu przy trzyddestym przed gła nerwow'O nie przebiera
stawieniu - sprawa wymaga '11'1- J'ąc' w słowa~h i intencjach 
czerpująceJ oceny. . . ' 

Nic bardzIej nie szkodZI ludziom meg.rzecznie, nleodpowle<izial
pracy twórczej, nJ.t niedol5-ra, 11'- nie L.. nieskromnie; w tym 
szywa ocena, ona p0wodu)e WIele miej.scu zaczyna się już pro
klopotów, nfeporozu m-Ien, roz~Z8- bl i b i . . i-
rowan. Omawiana tu sprawa Jest em n e ezp ecznego. zjaw 
niewykorzystaną ł%1nsą omawis- ska. "Wszelkie dyskUSje wyz
nej przez K. Bo.ska sprawy "rze- na,czać winna opanowana rze-
telnosć pisarska" .. JeŚli zapomnl- . i ' 't ' 
my o tym - nad.al może rozwljRć c ZOWOŚ Ć, S ęgaJąca me·n u,n 
się proces Określony przez K. sprawy, a nie zaczepno-oopor 
Boska nieodwracalnym w;'pacza- na szermierka słowna" - na
nIem dobrego smaku. CharakLer . C Kł· kl' k . 
pracy w gazecie sprawia chyba, pISał z. a, a e sam la (lS 
że do druku puszcza s(<; niekiedy nie potrafił dostosować się do 
materiały. ktore przelecialy przez wypowiedzianej przez siebie 
dziury. w redakcyjnym sIcie, Ż~ , ł _ 
zapomIna się o wielu innych, k.- maksymy. W.noszę, aby te s o 
pitalnych problemach. Dlacze"o wa wieszać nad we~glowip.m 
np. nikt n.le pom;yśll '> tym, by zdenerwowa,nych i apodykty.:z 
raz I drujp opubllkować' rzetelną " ' 
recel\zJII produkcji scenicznych nych adeptow plora. 
podejrzanego autoramentu zespo- Będę wdzięczny redakcjI za 
łów, które pod fIrmą "Estrady" bl"-- . t h al' 
.:rasują wŚród maluczkIch? To tak OpU I~Wanle yc OW W 
ze sprawa recenzenta. recenzji, całości. 
';clślej felietonu recpnzvjnego, d().. 
brego, napisanego ze s·wadą. ata- Czesław p, Kondracluk 

• 
OBYWATELU REDAKTORZE! 

wy a nie zaczepno-odporna szer- Z . k W· . m p y d która wyłoniła -'. 
m'i~rka slowna ... " _ ale w 5"sieclz zacle a lenie rzecz- rzę ną, . "' .. 
twie tych slów znalazły się - tałem glosy polemiczne na te- p~y tej okazji jelit sprawa re 
że powiem skromnie - niegrzEe~- mat ,.Kuglarzy". O~lądałem cenzji teatralnej jako takiej. 
ne sfoomuloW3nia p~sjonata. NIe też to przedstawienie w rze- Rola gazety codziennej jest 
uZyw.ajn<: imienia sw~go pol~ml-
st:'. nazywa go z wIelkopanska szowskim teatrze i dlatego przecież Inna niż czasopisma 
BOlkIem. "malkontentem Bos- chcialbym dorzucić pa~ literackiego. CzYtelnik gazety 
klem", mścicielem krzywdy spo- d t .. d k kl' ze<:! t I'ecznej (a jednak!), mówi o .,k.rzy- uwag o oczące] SIę .ys u- szu a w n ej pr e wszys-
kUweJ osobowości or 'nenta", o sjL Przyznam się. że żadna kim aktualności, informacji o 
jego "żałosnym I niezdarnym u- recenzja nie zadowoh!a m.nie. bieżącym życiu. Tymczasem 
kłonIe dla aktorów", przyplsuj~ 
mu "lazenad,! I nieomal prywatę. W wypowiedzł CZ. Kłaka bra recenzja z "Kuglarzy" zosta~ 
"n!tr>rzystojną. nadąsaną" - nie kło prostoty i komunikatyw- la zamieszczona pare tygodni 
będ... wyllcz~ł tych wszystkich ności, która tra!i'aby do prze po premierze - i to uważam 
bay1kich rzeczy. zamkszczonyCn . t ł d 
w r.!pl!ce Cz. Klaka - d o.:t , że Clę nego czytelnika i widza za pierwszy b ą . 
pow;em, iż autor repiiki robI (a takich j~t przecież więlt- Recenzja winna zakomuni-
swemu przeelwn.ikowi - mówiąc szość!). kować czytelnikowi co się 
słowami bohatera jednpgo z r~-
portaży K. Boska - .,cudzą g~- Zdaję sobie sprawę, że pi- dzieje w teatrze, zaIntereso
bę". Podkreśiam raz jeszcze: po- sanie recenzji nie iest rzeczą ·wać go i spowodować obej-
pieram racje wysunięte w pole- naJ·łat"'I· ... J·s.,.". Latwl'eJ' l'UZ' . ktakl l b te· . mice K. Boska, pom;~o jej iro- ,,"'.... . rzenle spe . u u z nie. 
niemej formy, nie chcę bronić te- jest naPlldać na autora druko W tym widzę jedno z głów-
10 autora, niech to rob; on sam, wanego słowa. co uczynił nych zadań recenzji w gaze
je3a naturalnie zechce. Po In· 
wektywach. Jal\le padły w repll- K. Bosek. tach. Niech spece od teatru i 
ce ,.Na marginesie artykulu .,Je- Przedstawienie .. Kuglarzy" literatury bawia się w subtel
szeze raz o kuglarzach" nie by- n~ pewno nie należało do 'ne anall~ i dociekania na ła lOby sensu prowadzić ~ Jej auto-
rem rozmowy: charakter wystn- sztandarowych osiąAnięć na- mach pism fachOwYch, tam 
"plenia przedstawia Jasno racje szego teatru, ąle było cieka- jest · miejsce na wszystkie 
stron. Tyle na temat formy. Teraz we i ' w miarę węsole (opinie niuapse i szczególiki. tUdl\ież 
w kwestiach merytorycznych. potWierdzone w wielu rozmo- "osobiste wycieczki". 

Po odparowaniu zarz:utów pol.- 'h)' dl t t . . T d od .,. twl 
m~ty, wynikających z kwestii ,.pi wac I a ego ez uwazam, I'U no zg . ZIC Się z er-
wanl., recenzjl", Cz. KI"", w.;eżdża że nie ma st'nsu dalsze wys· dzenlem, któr~ padło w dys
,do ogródka teatralnego I stosuj.- tawianie cenzurek teatrowi i kusji, że teatr przeżYwa kry
"technikę unIku". Ma nawet pre- aklrjrQm. zyS. Smiem twierdzić, że na tel'!!j., -że K. Bosek nie na'plsol 
recenzji teatralnej, sam nle wy.,o- Natomiast $pl;"awll pierwsze pewno nie w naszYIll mieś-

RADIO BARTŁOMIEJA SZARWARKA 
W popsutllffi a.paracie radiowvm łrednio

rolnego chłopa z Kociubo'lVa - Bartłomieja 
Szarwarka za!ęgtll lię /cr(Unoludki.. 

Mile a. 1Dśclb&"ie atworuni4 przes ~h, 
dzień organizowały ApieWJI chóralne i aoLowe 
popi.sv, ,hLCh.Owi.ska, ro~nicze· pogawędki tu
dz.ież rla.wia~lI prognozę pogod1l Jt4 kilk4 GlU 
napnód. 
Ponieważ ob. S%arwarltowi tD1/daq, .'ę nie

co dziwn.c owe audVCje, odd4ł radio do M
PI'''WJI j",ówcza, prawd4 1D1Iszł.a '"' jaw, 

MISS PWTKARA 
W Clapusiach Małych został zorganizowany 

dziesiąty z kolei konkurs na naj wybitniej
s~ plotkarkę miasta i okolicy. Zas2lCzyW1 
tytuł ,,MWs Plotkara" zdObyła bezapelacyjnt. 
Katarzyna Dyniowata, kt6ra w Ciągu nies
pełna dwóch g'odzin ol>,mówiła sto młodych 
małżeństw. Poza tym udowodnlla przewodni_ 
czącemu jury jego pochod1leIlie znieprawego 
łoia oraz przekonała wszystkich, że miejsc~ 
wy wikary stracił laskę uświęcającą, ponie
waż zbagatelizO'.>la.ł 9z6ste przykaz:anie deka
logu Mojżesza. 

Drugie miejsce przypadlo Jadwidze Papa
równie - za kwiecistość jąz',Yka, wysoką tech
nikę dys'kusji, polemiczny ferwor, suge!)tywną 
plastyczność w swoich rozmówkach o bliż
nich. Najciekawszym bo<laj jej wystąpieniem 
był wywód, mający na celu udowodnić prze
kupce ob. Py!:'katej genealogię w prostej linii 
od malp.y. . 

W pierwszej piątce uplasowały się dwie 
młode, utalentowane współpracownice "Iluz.. 
jona Ba'bulli". Redaktor,- Onufry ' Kos2:3.łek 
Opałek złożył imciep'le , gratUlacje i życzenia 
da1szyćh pomyśl!l'ychplo'tek. 

GDY TARCZĘ Z TOBĄ._ 
Maciuś nu.~ciosz~, po wyjściu % kąpie!i 

w rzece, zostat n.apadn iętll na !>Tzegu przez 
podrażntonll rój pszczół. . 

• Według rel.acji naocznych świa-dków, fa
e~owców w tej dziedzinie, ob. Tl~cioszek 
zaimprowizował wzwiqzku z powyższllm tak 
zwany taniec radości. 

OTyginalne J'OPi$lI choroogTaficzne ob. 
Tluściouka wJcrótce malazły chętnych. na
.ł!adowców na parkietach lokali nocnllch i sa.Z 
d<znsingo wvch.. 
WSZYS'fKO DLA cumIE, KONSUMENCIE 

Restauracja w Buraczkowie zatrudni pra
cownika. s-pecjallzującego się w łapaniu 
much. Wynagrodzenie za pracę akordową -
w zależności od unkestwionych fizycznie 
sztuk. 

Schwytane muchy naleiy codziennie przeli
czyć, wciągnąć do kartotek zgonów, po czym 
sponąd~ć dolUadny raport i przedłożyć do 
~twierdzenia. Dlatego też poszukujemy do 
realizacji powyższych zadań wysoko kwalifi-
kowanego buchaltera. ' 

Nad całością akcji będzie czuwał - czło
wiek o dużych zd<>lnościach organizatorskiCh, 
wytypowany drogą specjalnego konkursu. 
Kandydaci do objęcia etatu kierownika do 
spraw łapania much - winni składać poda
nia wraz z życiorysem najpóźniej do wrześ
lia bieiąoego roku. 

cle. Teatr nasz ma właśnie te 
raz wszelkie dane (trzeba 
przyznać, że stara si~ je wy. 
kor7q"stywać> aby wYgrać ba
talię o widza. M. in. właśnie 
w .. Nowinach" znalazłem po
twierdzenie mojej opinii
w ciągu kiJku miesiecy br. -
jak wyka:la1a to jedna z in
forma.cji, teatr rzeszowski 
przekroczył plan widzów ola 
dnych parę tysięcy: A że 
.. ape~y.i" rośnie w miarę je
dzenia, wyostrzaja się gu'sty 
oraz żądania widzów, to nor
malne zjawisko. Ale wszyst
ko poWinno być w miarę. 

. --- - Str .• 

Nadmienia się. te podczas zajęć służbo. 
wych na terenie kuchni nie wolno nadgryza~ 
sznycli ani rumsztyków, bo powstanie manka. 

PATRZYMY W PRZYSZl.OSC 
N,. gruzach starej sp6łdzielni "OgÓl"Id 
Konfiturki" rodziła się nowa spółdtielnia 

"Konfiturkl i Og6rki". Właściwe naldalo 
tylko wybrać nowy zarząd. Członkowie b0-
wiem poprzedniego 2:3.rządu, ze względÓW me.. 
zaleinych od nich samych, będą miel! moż
ność być ponownie wybrani dopiero za dobre 
kilka l.jl.tek. Mniej wi-ęcej od trzech do aied
miu lat - w zależności od wyroku. 
A więc, ja'ko się rzekło, należruo wybr~ 

lJi(YWy zarząd. I w tym cały sęk. 
- Niestety, wśród nas Jest wida lud.t, tł •• 

rQ' w źadnYlD wypadku nie moc .. weJU de 
nowego zarządu - wołał z pasją na trybunie 
doświadczony mankowicz Alojzy Trąbka. -
Musimy wyblera.ć ludzi rozwa.żnle, :I ..-rom
nym wyczuciem I wielklm umiarem ro .. ~
kil. Jó:ret Pietruszka na przykład w ia.dllJ1ll 
wypadku nie może wejść do zarządu. PoeJad& 
troje dzieci i chorowitą żonę. Ba.rtłomlej 
Klw;ka ma na.wet pięcioro chleęl, aWalent,. 
Galą.z.ka a.ż osiem osób na utrzYlDlIliu. Cz,. 
tacy mogą być wybra.nl? - pyu.m? - Nie 
mogą. 

Na.leiy. pa.tnyĆ pod kątem pnYftlośeł tyeh 
rOMin. W razie czego - to dla nich ameu. 
w paclerzul 

- Magister Wojaezek mógłby byćl - %a
proponowB'ł ktoś niepewnie, Szybko jednak 
ugryzł się w język, jakby Zl.'ozumiałlwój 
błąd. ... ~ .- ~ • .,. _ -o .'·, . ~. Cl l 

- Co .ty eapfe- pleoIeSzl - zaszumieli zeb
ranL. Magister Wojaczek? Nigdy. Obcill,ia ro 
cenzus naukowy. UśwIadomiony, w pisaniu 
prędki, na r .. ehllnka('h się rorumle, nIe bę
dzie dla niego rl1tunku. W razie czero 
amen w pacierzu! 

- W takim rA.de Wróbla de zar~u/ 
krzykną! któryś w tłumie. 

- Wróbel? Tak. Wróbel mógłby by6 _ 
głośno rczwai.ano. Bezdzietny kawaler. Sa
motny. Chociaż - też szwanku.je. Gdy ma 
(;zk&wkę, wtedy jest stra.!!-znle szczery. W ra
ide Ol/ego - amen w pacierzu! 

- Hc, he, &apomnleliśmy o Koolołkiu! KfI
ciołka do zarządul - ucieszył się w ką<:ie 
głos. 

- Nieee. Kto tam głupstwa Jllecłd Ko. 
e.Io1klł do nrz<l.du? Kociołek składa nWllle 
pr:redwcuśnie ·lam()l,rytYkę. W rasie ezece 
- amen w pacienul 

- A Legutko? 
- Racja.! Ja mogę byó/ - huknął spod pie-

ca Legutko. 
- Co za kpiny/ - padały protest,. - Wy_ 

bory tn poważna rzecz. Tak nie mołna. Le
gutl,o w zarzą.dzle? Nlesłycha.ne, Ciebie Le
gutko żona bije. Często. W!;Zystko I ełeble 
wydusI. Puścisz fa.rbf). A I)aba ma kudłat,. 
Język! J w razie mego - amon w JI&elen1l! 

W póżnych godzinaCh nocnych zakońc!OTlo 
wybory. Znaleziono wreszcie odpowiednich 
kandydat6w. 

KandydaCi podobno w sam raz, ale włdnie 
dlatego ze spółdzielnią - amen w pacierzu! 

Chodzi mi przede wszyst
kim o to. że każda recenzja 
winna być pisana prosto, 
przekonywająC() i W spoSÓb 
bezpośredni. Takich recenzji 
oczekują c~telnicy gazety 
szukając w nich dobrej, rze
telnej i obiektywne,l, a rów
nocześnie ,,.strawnej", Qszczęd 
nej w słow!lch. a żywo i inte 
resująco napisanej informa
cji. Takię recenz.ie przynoszą 
najWięcej pożytku. I 2: ... I~ek Kyn .. I~ICII11Y zorganiwwal." Wa,,.,.zawle II. a łła41 ...... 

lERZY DRAGANIK 

Legii wystawę psów ra,<>wych polą,z()ną z. pok~atn:l tl'8Sury. 
Oto po.rłlreł jed.nego z jej czwo r(>nożnych uczestników widdallF 

obiekitywem totorellcortera CAF-u: p U d e l. f(>~ Ma.tuazowlki 
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Korespondencja własna AR • Syjamu dłużonym funkcjonariuszom" 
premie Wartości skonfiskowa
nych . narkotyków, następnie 
opium\ sprzedane zostaje 

Idndlwa 
PRl[CZ~ 

po urzędowej cenie - do pa
larni, z których dochód tak
że płynie do policji, Zarobek 
jest więc potrójny, co przy 
znacznych cenach te~o narko
tyku daje olbrzymie sumy. 

..s:RAJ LUDZI WOLNYCH" 

t",eścl Oficjalna nazwa Syjamu 
brzmi Prathet Thai, czyli 
kraj ludzi wolnych. Jeśli mo
wa o wolności. to mol roz
mówcy, nawet jeśli pochodzili 
z: tak zwanych sfer oficjal
nych, bynajmniej nie twier
dzili, że nazwa odpowiada 

Płyniemy szeroką, wartką 
rzeką Mae Nam Cho Phraya 
- Inaczej Bangkok River. 
Prawy brzeg porośnięty jest 
sawanną. Wzdłuż nielto 
rozsiane nędzne niskie zagro
dy i umieszczone nad wodą 
na palach kolorowe dom·ki. 
Od czasu do czasu strzelają 
'W górę pięknymi kształtami 
kolorowe pagody. Na prze
ciwnym brzegu, jak okiem 
sięgnąć, gęsta dżungla palm 
kokosowych. Z daleka przez 
lunetę widać już Bangkok -
atolicę Syjamu - kraju, kt6-
ry ostatnio coraz częściej po
jawia się w agencyjnych do
niesieniach. 

M/s .,General Sikorski" 
jest dopiero trzecim polskim 
atatkiem, który ma zawinąć 
do .Syjamu. Wpływamy do 
portu. Na statku natychmiast 
zjawia się policja. Sporządza
ją dziesięć dokładnych list 
całej załogi. Każdy musi oso
biście przedefilować przed o
~ami policjantów I podpisać ' 
aię na liście. Odbierają nam 
także książeczki żeglarskie. 

Czy otrzymamy orawo zej
kia na ląd? - W najbliż
szym czasie otrzymacie od
j,owiedf - .mówią pol!cjanci._ 

Tymczasem zajeżdża cięża
rówka z kilkunastoma umun
durowanymi na czarno dry
blasami. Po ~tatku rozchodzi 
lię szmer: "Czarna brygada" 
przyjechała. Jest to specjalna 
brygad a przeznaczona ·. do 
przeprowadzania re;"ilż31 · . o na 
IItatkach podejrzimych o kon
trabandę. "Czarni" wyposaże
ni są w latarki, mesIe, noże, 
pilniki, łomy. Ogłaszają przez 
głośniki, że wszyscy mają po
%ostać w ikabinach. Nie przy
stępują jednak do rewizji. 
Już od kilku godzin prowo
kacyjnie kręcą się pa pokła
dzie._ Powoli sprawa zaczyna 
się wyja~niać ... Wszystko od
bywa się według miejsco
wych reguł gry ... Czarni" cze 
kają na bakszysz. Muszą o
trzymać odpowiednią ilość 
whisky ginu, papierosów a
merykańskich i dolarów. War 
tość tej łapówki mus! wyno
sić minimum kilkadziesiąt 
dolarów. 

Czy wszystkie statki dają? 
Oczywiście! Nie ma tQ nic 
wspólnego z przemytem. 
.. Czarna brygada" może prze
prowadzać rewizję na statku 
nawet przez kilka dni. Ich za
sada głosi: jak się chce, to 
zawsze coś można znaleźć._ 
zresztą można przecież pod
rzucić ... 

do czasu mijamy także czoł- treści. Ows;rem _ pOWiadali 
gi i samochody pancerne. To _ dla ludzi rozsądnych, kul
zarządzono stan pogotowia w turalnych... l natychmiast do- , 
związku z jakimiś ' rozrucha- dawali coś o niebezpieczeń-
mi na pOłudniu kraju. Itwle. komunizmu ... 

Bangkok składa się jak Rządzące Syjamem kliki 
gdyby z kilku miast oddzie- wojskowo-policyjne obaWiają 
lonych od siebie pustymi lub się nastrcjów ludności, która 
prawie pustymi przestrzenia- mocno odczuwa kiepSką sytu
mi. A więc nowocześnie Z30- ację ekonomiczna kraju. Zna
budowana dzielniCa europej- czne sumy pochodzace z pa
ska. Dalej położona jest dziel-mocy amerykańskiej przezna
nica chińska, tzw. China czane są na zbrojenia lub lą
Town. Tu koncentruje się dują w prywatnych kiesze
handel detaliczny. Trochę da- nlach różnych dygnitarzy. 
lej jest dzielnica rozrywko- Amerykanie powołali nawet 
wa. Kabarety, bary, nocne jakąś komisje do zbadania 
lokale, palarnie opium, domy sposobów rozchodowania po_ 
publiczne. mocy amerykańskie;' Przy-

Na dwóch przeciwnych słali Iwego ambasadora, zna-
krańcach miasta rozłOżyły się nego speca od przewrotów 
dwie dl.ieJnlce mieszkaniowe. (słynnego z przygotowania 
Olśniewająca lekką nowo- przewrotu w Gwatemali) 
czesną architekturą tropi'kal- Peurlfoya. Jednak ambasador 
ną - europejska dzielnica wkrótce zginał w katastrofie 
mieszkaniowa oraz dzielnica samochodowej' w nieco po
.. tubylców" o wąskich ulicz- dejrzanych okolicznościach. 
kach, . małych drewnianych Były w tej sprawie nawet ja_o 
domkach, pl1.esycona za pa- kleś niepokoje w Kongresie, 
cham! sosów, ryb, ryżu, owo-o ale Ame~kanle dali spokÓj. 
ców. Nie można przecież kompro-

Jednak wszystkie te dzlel- mitować swego naiwierniej
nice mają pewne wspólne szego ~ojusznika w Azji. 
cechy. Łączy je tandetna Syjam należy do t:vchkra
pstrokaCizna przecznic, Z'atlo- jów w Azji, gdzie ruchy po
czonych, wąskich. Ogromna stępowe ~ jak dotad z powo
ilość rlksiarzy natrętnie za- dzeniem tłumione Kraj w 
cze-pia przechodniów. (Wszy 5- którym zaledwie' BO lat temu 
Cy rikslarze formalnie b:orąc zniesiono niewolnictwo, w któ 
są agentami policji. Prawo rym 90 proc·. ludności zajmu
orowadzenia rilksz otrzymali je się rolnictwem. choć po
bowiem tylko ci. któn;y pod- wierzchnia uprawna wynosi 
pl~~ li dek18ra~.ie ws~ól.nracv). zale9wJ..e. , .10 '0 .PI'Ollw ' powierz-. 
Każda dzielnica--°-dzieIio się chni kraju, /:ldzie do dziś 

jeszcze. na rejony o odmien- zdi)l'Zaią się wypadki handlu 
nym charakterze w zależ.noś- żywym towarem, pozostaje 
ci od narooowości mieszkań- daleko w tyle za radyltalny
ców. Bangkok, tak jak cały mi przemianami spOłec7.nymi 
Syjam, jest pod względem i cywilizacyjnymi, jakie za
narodowościOWym bardzo zró chodzą w Azii. 
żnicowany. Na ml1ion mlesz. Czy jeszcze dlu~o? 
kańc6w, 400.000 stanowią MIECZ](SLAW GORSKI 
Chińczycy, Il pOnadto Malaj
czycy, Hindusi, Burmeńczycy, 
no I oczywiście Syiamczycy, 
a właściwie Thalowie. 

Na około 19 mllion6w mie
szkańców w SyjClmie jest po
nild 3 miliony Chińczyków, 
3,5 miliona Laoti:ł. ńczY1ków, 
Burmeńczycy. Malajczycy 
I innI. Ludność rodzima 
~tanowl tylko okoł" 55 proc. 
Problemy . narodowo~('iow~ są 
więc bardzo skomplikowane. 
Kole.ine junty wojskowe, któ
re od lat rządzą Syjamem, 
r07.Wiązują te problemy na
der prosto - terrorem i dys
kryminacją .obccmlemleńców. 

POLICJA I OPIUM 

Na ",,-ieczór zaproszony 7.0-

sti1. łem do najele~ll.ntS'Z~!!o 
Nil!ht-Ch!bu w Ban<tkok, "Li
no". ,.robl0nym nod Eut'OT'e", 
Dansing, egzotyczne tańcerkl 
I pieśniarki. taxr-girl~o 

• LEPSZE NIZ W RZESZO
WIE 

• PSY NA ETACIE CDT 
• UPRZEJMOSC N A KAZ

DYM KROKU 
• • PRZEGLĄD FILMOW AN 

GIELSKICH 

OBYWATELU REDAKTO
.nZE! W WaT$zawie panuJe u
pał nie do zniesienia. Ludzie 
uciekajq przed palącymi pro
mieniami słonecznymi do ka
jejek lub przytUlnych i chwd
nych. cukierenek, w których. 
można uraczyć się zimnym wy 
jętym prosto z lodu .. Cytro1;i
tern", sokiem ananasowym lub 

o ciuźą porCją lodów przybra
nych bitą mrożonq śmietanką. 
Mimo woH, kiedy sączyłem 0-

rzeźuia;ą:y plyn przyponmiaZ 
mi się Rzeszów, a raczej nasi 
handlowcy, pod których. adre
sem nie bez siuszności t1Jie u-
wag krytycznych. kierujem'y, a 
cni ze stol.ckim spokojem tr) ~ 
wszystko przyjmują. choć po- ... 
prawy żadnej jak nie było tak. 
nie ma. Weźmy dla przykła- . 
du !.ody. WarszQIWSkie . lody to specjał, te 
paLce li.z,ać. W ulicznych wtetllcznych 
kioskach za cenę 2.50 zZ moż714 dostać opa
kOWlmq w ceLofan dużą kc:rt>kę I.odów, do 
których delq.czono d-rewnianą łopatkę. 
Lody de wyboru, de kolm-u. SmietanJc01.De, 
gry fażcwe , czekolad01De, cYt.11f'IOwe, orze
chowe, truskawkowe, pcnnaraiiczorwe, ka
kaowe itp. Słowo daję, że za jednq ta..lcq 
porcJę nte chciałbym dzłes!ę~ porcji lo
dów rze>,ttowskich. O tej różnicy piszemy 
co roku, a n.asze !.ody, jlllk bylll tak lą 
dalej złe, Ta.k samo ni.e mogę zrozumieć. 
dlaczego w Rzes.rowie wP1łohii 'się kliento
wi w porze upaZóui butelkę mętnej, w cro
da,tlcu ni~mtej i cieplej orllMŻ4dll. Tu 
w stolicv od n,lepamiętnllch lai stoją na, 
ulicach co kttlcadzil!'Siq.t metrÓW biale wóz
ki WVposażon.e w lnbtle % gazem technicz
nym i lód, Iotóre za 30 groszy oferują 
spra.gn\.onym szklan.kę zimnej OTZ€Źwla
jqcej wodll lub za złotówkę taką samq 
szkwlIIkę wody zaoorwionej sokiem ClItrll
nowym Lub pama.rańc.wwym.. 

PS1l, które z mteJsc<t pr%lIS'tępują do ~
neiracji wnętrza zaglądając do wszystkie" 
stoisk, dzia.lów i pomieszczeń. Biada jeśli 
w ja.kimś za.kannarku ukryje się amator 
cudzego mienia. Psy go natychmiast wy
tropią. Oto dl.a.czego różnego roduz.ju "nie
bie.ski.e ptaki" z daleka omijają CDr, 
Spotkać się oko w oko z klami tych pie
.ec2!kÓW nie naJeży de przyjemności. 

• 

PSll - jaJe mi zdradził Jan Grz1flDa.ca 
- są 1&4 etacie CDT. Wydatf'k jesżcze ko
niecZll.lI. 

• • 
Na ulicach w kawiarni.ach, w autob-I.l

tacht tram~jach, sklepGich, kbni.e t 
teatru rzuca się w oczy uprzejmość war
szawiakÓW.Przyjemnie patl'zeć j<Jk m/Odzi 
ludzie szarmancko podrywają się z s~
dzeń 714 widok kobiety. .'przepraszam", 
"proszę" - oto slowa., które słyszy się tu 
1&4 każdym kroku. Przyjemnie pa.trze~ 
jaJe funJccj<mariUS\Ze MO drogą lagodnej 
perswazji reagują na naruszenie przepi
$Ów przez kierowców cz1J pieszych. Cię~\ 
pti.wl.e tłumaczą, poka.zujq objaśniajq. Tyl
Iw w wyjątkowych i napra,wdę rażqcyc~ 

Kiedy wteczorem wracalem % TOMDaru wypadkach uciekajqsię do form mam.da.-
strażnicY akura.t zamllkaH wszysflkie tów. Nic więc dzi.ttmego, że waT'SlZawscy 
drzwi CentraLnego Domu 1'o1.oa.rowego. W millcjanci są przez W$Zystkich lubiani, 
pewnym momencie jeden % nich wprowa- a Ich uprzejmość zna714 również po.za grra-
dził de środka na, JmtłCzll dwa rosle wil- "kami kraju. 
czury. Znajoma. bwarz. Dos.zedZem do Od 17 bm. w kinie "Wars" zaina.ugu-
u:miosku, że skqc!.$ znam tego czŁowieka. rotD<lIny zostal przegląd fUmów angie!-
Wdalem się z nim w .,pog(fJwędkę j wszy- skich, który t1'W<lll do 22 czerwca. W 
stlw się wyjaśniło; Ńa;i:i/wa się Jam. Grzll- związku 'z t1/l7l. pTztJjec11.a! do Warszawy 
wacz i jeszcŻ'e ' przed cZferem4 ta.tllmie'sz- " sltf1my aktor brytyjski - Atec GUint'h.e-3, 
kal tO PrzemyśLu, gdzie jeździł konną cro- bohater Iwmedii ,,Jak zabić sU!.rszą pa.-
rożką. Pożniej prz€'lti6sl się do kre1.l7'ltym nią". Wr/LZ z nilffl przyjechCbła Mtegacja 
do Warsz<Dwy i tu ot rzym ClI! pracę strClŻ- filmowców brytyjskich. W każdym bqiź 
nika w CDT. Codziennie w godzinach wie- razie Anglicy do przeglądu warszaw~kie-
C'wrnvch, kiedy CDT zamyka podwoje Jlll go swoich fiLmów przywiq.z1/W<D/i szczegól-
Gr~ywa.cz wprowadza ąo i.rod.ka. 3woje ną wagę E . WTSZ 

t.~~~ __ ~ ____ ~ _____________________________ .... 

(Clą,g dal5ą ze .tr. ol) 
bezsprzecznej aktualności 
politycznej, ktÓra ~est. w 
tym filmie niemniej wazna 
niż historia. 
W=ła znacznie w ubie 

glym .. sezonie" ilość fil
mów, które starały się ująć 
współczesne problemy spo
łeczne i obyczajowe ("Hi
storia WSpÓłczesna", "Nie
winni czar-odz.ieje", "Mia
steczko", "Miejsce na zie
mi", "Nikt nie woła", "Od
wiedziny prez,ydenta", 
,,szklana góra"), ale ich 
różnorodność jest tak zna
czna, że Prawie każdy z te
go typu filmóW dałoby się 
sklasyfikować odmiennie. 

Powstał w ostatnim C7.a
sie nowy typ komedii fil
mowych, mianowicie ostra 
satyra i zjadliwa farsa 
(,,szczęściarz Antoni", "Mąż 

swojej żony"), skończyla się 
na tomiast dłuj(a seria nie
udanych komedii. 

NA SPOTKANn' 
TWÓRCÓW 

I ODBIORCÓW 

pu. Ta współzależność twor 
ców i odbiorców ujawniła 
się najdobitniej właśnie W 
ostatnim okresie. 

Widz przyzwyczai! się do 
tego. że prezentuje mu się 
nie filmy tworzone wyłącz
nie z oderwanego od życia 
pomyslu artysty, .. z nicze
go", lecz filmy trafniej lub 
mniej trafnie odtwar2ające 
rzeczywistość i to w spo
wb, który pozwala dojrzeć 
tę rzeczywistość lepiej i os
trzej. Odnajduje on w naj
nowszej pclskiej produkcji 
filmowej coraz częściej sa
mego siebie, swoje myśli 
powstałe z żywych obscrwa 
cji życia, powracające za 
pośrednictwem obrazu IfUmo 
wego, ale sięgające do głębi 
psychiki, uwraillwi-onej nie 
ki€dy napięciem drama ty:z 
nym, czasem poezją i liryz
mem, czasem gigantyczną 

panora.mą. 

.;. * * 

Koszty utrzymania statku 
t8kle-go jak .. Sikorski" wyno
' szą w ciągu doby okoJo 1200 
dolarów, orzedJ-\.\7enie postoju 
statku w parcie po""oduje 
tlllkże n iedotrzymanle . termi
nów, a wi~ zwi""kszenie 
strat poprzez kary ko --:wen
cjonalne. utratę oninii I wie
le innych "ompl!lr"cji. Więc 
armatorzywo\ą prz-znaczać 
specjalne funi'.1sze na bak
szysz. A Ban."kik :o.nan'- jest 
z tego, ż" J::€'1: b..,':'wki nie 
!nożna tu nic zalatwić. 

. Lakal jest wlasno~r.ią new
nego znanego generała policjL 
Nie jest to wyiątek. Do Wy
bitnych dostojników wojska { 
polkj! należy w Syjamie 
większość wielkich lokali roz 
ry-wkowych i dom6w publicz
nych. Kiedy byłem w Syja
mie, pro!':12erowało tam jHI
Cle ponarl 200oJlcj~lnych ta-
13.ml opium. One ł. a~ie !'!t2-
n 1wiły własność d<l3+ ')~ nlków 
pollcjL 

1 tak się 'fel młeszkatD B<tng1coku. 'Foto: M. Górs..lci 

W R:OCZN'EJ PRODUK
CJI około 25 polskich 
filmów fabularnYCh 

wyróżnić można 4 lub 5 
istotnie bardzo dobrych. 
Jest tQ wYjątkowo korzyst
na proporeja, jeśli lię weź
mie pod uwag~ te w kra
jach o najbardziej rozwinię 
tej prodUkcji filmowei, 
gdżie powstaje rocznie mi
nimum 100 tilmów fabulal" 
nycb, na najwyi.szą notę 
zasI uguj~ zaledwie sześć do 
ośmiu. Jeden z najlepszych 
w świecie repertuarów:filmo 
wYch kształci gust polskich 
widzów nie tylkO bardzo 
szybko, ale też w najwięk
szej: masowej skali. Z dru
giej strony, . twórc6w pol
skich cechuje wielka ambi
cja podejmowania ważnej 
problematyki, dobrego war- . 
ntatu.; n~ustanne80 pOstę-

Oczyw:ście. niecala pro
dukcja ubiegłego roku osią!;; 
nęla wysoki poziom. I wla~ 
nie niepokOi to, że najlep
sze spośród ostatnio prezen
towanych publiczności fil
mów polskich ("Matka Jo
anna od Aniołów", "Krzy
żacy") zaliczają się do głów 
nego nurtu polskiej twór
czości filmowej, reprezento 
wanej przez filmy o tema
tyce ściśle wsp6łczesnej I o 
prostej, realistycznej for
mie. Ujawnia się więc pew 
na słabość naszego filmu, 
która wskazuje na potrze~ 
dalszych poszukiwań i ich 
kierunek: oczekujemy w 
dalszym ciągu na wiele fil· 
mów, które sięgną do aktu 
alnej prOblematyki obycza
jowej. społecznej i poJiŁycz 
nej, a jednocześnie będą re
prezentowały najdoskonal
szą !arm~ 

Kiedy wreszcie.,czarni" do
stajq "swoją dolę", szybko 
opuszczają statek. Czeka ich 
jeszcze wiele pracy. Dziennie 
zawija do B?r.gkoku bardż'o 
dużo jednostek 

.ANGKOKU MIAST KILKA 

Bt-ama portowa obstawiona 
jest przez policję i wojsko. 
Port położony o kilka kilo
metrów od śródmieścia. Je
dziemy samochodem. Kilka 
f1lZ3" zatrzymują nas patrole, 
aprawdzają dowody 1 dople-
1'0 wtedy przepuszczają mię
d%}' %asiekaml I ciężkimi Jta
tablnami maszynowymi usta
wionymi na szosie. Od czasu 

Rozległo~~ zainter~owań 
polieji wartQ podkreślić. Pu
bliczną tajemnicą w Ban~o
ku jest fakt, te policja kieru
je wielkimi szajkami prze
mytników opium. Jest to 
zresztą · bardzo przemyślny 
Interes. Z reguły wygląda tQ 
tak. Policja otrzymuje .. pa
ufną" wlad-omość, że w ta'klm 
to a takim rejonie szajka 
przemytnik6w zamierza pne
kroczyć grankę z transpor
tem opium. Odbywa się <>b
ława, przemytnicy ponucaJl\ 
towar I %Yllka,~ Policja kon
fislurje opium i wypłaca ,.za-

Czy lIVlecie, *e ... 
_.wyblłny powleścloplsars B. 

TravcD ukrywa nę pod pseudo
nimem? Jak dot"d zaChowuje ~ 
Incolnlto, a prawdziwe~o Daz
wlska nie , udało się ustalić. Jed
III tWierdzą, u Traven Jett duń
skim marYllariem zamieszkałym 
od lat w Meksyku, czę'~ lIat<>
mlallt krytyków literackich wy
rua pr:r:ekonanle o nlemieeklm 
pochOdzenln taJeD1l1lczego pisa
na. Ostatnio dziennIkarz Roll 
Reknall'el utożsamia Travena " 
,"Ob" Reda Ha.ruł&, byleco ula
lacza Radzieckiej Republiki Ba
wartldeJ s Uli r., kt6remll w 
latach kODtrrewolucll - mimo 
cll\ą.:ego na.! . 111m wyroku 
łmlerel - udało Ił, zbiec li Hle
m1ee, I który do chwiU O~CDeJ 
1. •• -.1. ~ a1u7d .. 

...w BerllngtDn (USA) Istnieje 
.. Klub I.ga.ny"T Ogłasza on na 
szerok, &kal~ konkursy, celem 
wykrYWania naJplęknleJ:nych 
kłamstw I kalamburów. Z koli~ 
cem r. 1Kł w czasie konkunll 
przyznano nagrody za takle OtD 

wymysły: Nacroda I - Na wy .... 
ple Oki nawa śvjew"J" jukółk'! 
tak .Iodko, te diabetycy (chony 
na cukrzycę) mus~ wat" zaty
ka/; uszy. Nacroda II - Pewien 
myśliwy po.lada tak daleko
t\rzeln" strzelbę, te aby ubUa 
swlerzYDa Ilę nie sep.ula sanlm 
do nieJ dot",e, mu.1 .oIlf .we 
kule. N~oda JlI - Altysłk. 
- malarka maluJ"c petz,U nad 
n:ekl\, przedStawiła .. IW,.,... 
h.Dd.ozafc 1e wodę t ak reallrtyez· 
Die. .. lama Uc 1f nieJ lltopllL 

- 0jel_~ 
TADEUSZ PLUZAASKI 
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Nie miał więc ksiądz po co chodzić na wieś i nie 
szedł. Stał kolo bryczki, jak zobaczylem przf'Z ~zparę 
w szczycie śpichrza, i zdawał się na coś czekać. Na 
co? Naraz pomachał ręką i zawołał: 

- Więcej was, no, chod7.cie l Księdza się boicie? 
A po chwili tubalnym, groźnym głosem: 
- T<:m, w śpichrzu, przebywa zamkniętych trzech 

\\,aszych bohaterów. Zeby mi się żaden nie ważył 
wyp~szczać ich wcześniej, aż dopiero ran~. inaczej 
całą wieś wywolam z ambony i stanie się pośmiewi
skiem dla okolicy. A w niedzielę rano macie dopIl
nować, żeby cala trójka udała się do mnie. do spo
wi~dzi. Aha, razem z nimi \ ta dziewucha. która daje 
~ię tak łatwo byle chlcpakowi rozbierać po nocy ... 
A gdyby ktoś z was złapał tego małego łajdaka I przy
prowadził go do mr,ie. dost"J..hi;ę nagrodę. Całe 50 ZłO
tych. To wam chciałem powiedzieć, teraz bądźcie 
zdrowi. Niech będzie pochwalony ... 

Kilka kobiecych głosóW zaszemrało zgodnym, po
bożnym: 

- ... Jezus Chrystus, na wi~ki wieków. amen! 
Po zask0rupiałej ziemi nareszcie zaturkotAły kola 

księ~owskiej bryczki, a Kaśka jak sle też nie roz
wrzeszczy: 

- Bohatery, hej bohatery, dobrze wam tam? 
- Cicho. śmierdzielu - nil to lakiś kobiecy głos 

- bo przez ciebie to wszystko. Rozbierać się pozwo-
liłaś takiemu zasrańcowi? A teraz księdza ci się za
chciało sprowadzać? Jak ci nie wstyd' przed ludźmi! 

NOWINY RZESZOWSKI! 
--------------~~~~ 

• 
A ty gdzie masz wstyd, jak j~en cię ubiera, a 

cała wieś rozbiera? -
Ja? .. ."ch. ty sZ'3otrapo! wrzasnęła urażona 

i praWie w ' tej samej chwili wszczęło się gwaltowne 
:;zam:;tar:i€' . ale naraz ,'czlegl się męski, siarczysty głOs: 

- D0 pierona, co wy? Bić się wam zachciewa? A 
obieśta jednakie... No, na bok, na bok od siebie, ro
zumieta? 

- Bo co ona do mnie ~ pożaliła się Kaśka. -
Wstydem będzie mi tu pluć w oczy? A mojego wsty
du tyle, żem ani myślała, ani wiedziała. bo smród 
przeklęty tak mnie nastraszył... Jezu. jezu! - roz
plakała się w głos. - Co ja teraz mam przez to! ,lu
tro do spowiedzi, publika: na ca'ą parafię. jak nic 
trzeba się stąd, zdaje się, v,l)moslć; ho jak tu żyć da"; 
lej? A jakby byli mnie usłuchali I zrobili tak. jak mó
wiłam... Ale żal ;m się zbója zrobiło. to I mają te
raz. Szkoda, że im jeszcze czegoś gorszego nie zrobił. 

- A szkoda - zachichotał ktoś - ale może im 
jeszcze co zmajstrować, bo zuch z chłopaka, zuchl 
Chciałbym mieć takiego chwa~kiego syna - dodał po 
chwili. Chciałbym. Co by to za radość była dla 
mnie. 

- A jakby cię w końcu taki syn powiesił, to byś go 
też tak chwalił jak tego? 

Znów posłyszałem chichot: 
- Na pewno nie, bo powieszony. nie mógłbym prze

cież nic ani robić, ani mówić. 
- Ludzie, do domu! - rozległ się piskliwy, star

czy głes. - Nie stać tutaj dłużej i nie wydziwiać. 
Zreszta co tutaj ciekawego? Śplchrza nie znacie'~ A cI, 
co z nim, niech si~dzą. Na zdrowie Im to wYjdzie, bo 
tllm cień, chłód, a tu gorąc. że też Pan Je:wsiczek 
tak praży i praży bez końca, posuchę nam :,obi, głód 
szykuje. 

- To kara za grzechy, babuniu - zaśmiał się ja
kiś mlody glos. 

- A kara - przytaknęła skwapliwie - bo to mało 
grzechów naokoło? Każdy z was z.amiast żyć według 
prawa Bożego ... 

- Tak, jak wy, babuniu? 
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- Ty mnie nie tykaj. Jam już nad grobem i bez
grzeszna. 

- A zapomnieliście, jakżeście sama grzeszyła? Je
szcze niedawno. Po jabłka poszliście do cudzego sadu, 
po jabtka. pamiętacie~ A dawniej, w młodych latach, 
wiecie, jaka z was byla ' balownic&? K8śka, przy
pomnij no co babuni, cóż to, nie umiesz? AI\:,oś język 
w .!Zębie Zgl 'bila? . 

- Ech, co też wyj Kaśka by język kiedy zgubiła? 

Ale nie widzicie, Ż .. płacze? 
W samej rzeczy - płakala. Dopiero teraz usłysza

łem jej szloch, który z każdą jednak chwilą staw!!ł 
się coraz cichszy, aż w końcu zupełnie ustał. Ten i ów 
jeszcze coś mruknął, próbował się nawet zaśmiać 
z bohaterów, zamkniętych w śpichrzu. ale ten śmiech 
brzmiał jakoś pusto, nie znajdował żadne/w oddźwię
ku, czyżby już nikogo praWie tu nie było? 

W kc-ńcu usłyszałem cichy I jakiś nieśmiały głos 
niewieści, który zapytywał sołtysa, czy mu nie pr-zy
nieść czego do jedzenia. 

Nic! Najedzonym! - odrzekł gniewnie sołtys. 
- A... aa ... Czy nie zwolnią cię teraz z urzędu? 
- Za co? Za chłopaka, co go ksiądz ściga? Ech, 

coś ty, myślisz, że księża u nas rząd za ? 
- Może rządzą, może I nie rządzą, ale II:dzle ksiądz 

trafi, tam nas nawet widzieć nie chcą. A na kim, jak 
na kim, ale na chłopie każdy .swój jad otrze. rie wiesz 
o tym7 

Sołtys nic nie odrzekł i nareszcie zapanowała zu
pełna cisza, do czego przyczynił się być może i upał, 
który był wprost nie do wytrzymania. Sam go nie 
pomału zaczynałem odczuwać, bo dach był kryty da
chówką. od 'której tchnęło coraz większą gorączką. W 
pc.J:udnie, jak się dachówka rozpali. może być tutaj 
prawdziwy ukrop, a ponieważ mowy nie było, żebym 
uciekał stąd za dnia, należało mi zawczasu pomyśleć 
o prz.yszykowaniu jakiegoś kącika, do którego by jak 
najmniej docierało gorąco. 

Rozejrzałem 'się po calym str,rchu. Był prawie pu
~:I. 

(cdn) 
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Sobota i niedziela 

24 i 25 
czerwca 1961 r. 

(TEi\TR~ 
TEATR 

sobota 
Tea tr Ludowy I "lowej Hu
ty - Sen srebrn)' Salorńel 
- godz. 19.30 
niedziela -
Teatr Ludowy I Nowej .Hu.. 
ty -_ Myszy I ludzie -

': ~ ,BOdZ. 19.30 

[KINA" 
ZORZA (ul. S Maja) -

sobota l nledziela
Normandia - NI~mell 
(radz.-franc. 1. 12) 
godz. 11.45 
Portret Jennie (U'SA 1. 1') 
godz. 15.30, 20 

APOLLO (ul. J Maja 11) :... . 
sobota -
Babetle Idde na wojn, 
(panorama) 
(Iranr. l. 12) 
godz. 10.30. 17, 18.311 
niedz. - gooz. 18, 18.1S, 2t.31 

MEWA (ul. Dabrowil<lelO) 
Gorączka w El Pan 
(fr. l. 18) 
sobota godz. 18 
nled ,iela godz. 18 I 20 

SWIT (ul. LanglewiCU) 
sobota - nieczynne 
niedziela -
Noce nad Newą (radz. l. 18) 
godz. 15, 11, 19 

GOPLAN A (Staromleścle) 
sobota I nlwziel. -
Życie przeszł<l obok 
(radz. l. 14) 
sobota - ·godz. 11.30 18.3e 
niedz. godz. 14.30, 16.30, 1'.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrnw-
'klego) -
sobota i niwziela -
Ciao, ciao, bamblna 
(wt. l. 16) 
sob. - godz. 1T, II 
niedz. - godz. 15, n, 1. 

KINO LETNIE (Al. Komun!· 
stów) -
sobota -
Natalia (franc. l. 16) 
gOdż. :u 
niedziela -
Ktamstwo Judyty 
(węg. 1. 16) 
~odz. 21 

KL UB DOBREGO FILMU: 
sohota -
Przez śnieżną pustynIę 
(norweski) godz. M 
niedziela -
WI~:z.ienie (n()rw.) lodz. 17 

PORANKI NIEDZIELNE 
DLA DZIECI: 

ZORZA -
Kominiarczyk (pol. l. 1) 
godz. 10.30' 
Torento IndianO (arg. l. 12) 
godz. 11.45 

APOLLO -
Historia z pieskf~n 
(czeski l. 1) godz. 10 

Dziś odczyt 
Kolejny wyklad w Unlwersy· 

t"cie dla Rodziców, który odllę' 
dzie sle dZIŚ o ęod'Z. ZO, no,1 
tytul "Niektóre wybrane .cho
rzenla dzleciące o szczególnym 
znaczeniu społ~cznym.". Wygi osi 
go dr Joachim Juhnke - adiunkt 
Kliniki DziecIęce' p .... y AkademII 
Medycznej w Lublinie. 

Odczyt zorgani?Owany star .... 
niem TWP i DK WSK odl1"tlzie 
się jak zwvl,le w sali Domu 
li.ultury WSK. I 

Wyprawa w przeszłoM: 

M~~~ld..!. T) godz. 11 

Plotru§ I Czerwony Kapt".. 
rek (radz. l. 1) 
godz. 14 

SWIT -
NIezwykły dzle6 Mai 
(NRD l. 1) 
lodz. 11 

GOPLANA -
Trzewiczki na bruku 
(jUI. l. 1) godz. 10 
Pierwszy bój (chińsk1 l. ll) 
gD<i<z. II 

PRZODOWNIK -

OKA -
sobota I niedziela -
Marla Candelaria 
(meks. l. 16) 

MiEl.EC ~AJKA -
sobota I niedzIela -
OpowieŚĆ północna 
(radz. 1. li) 
DK -
sobota I nled'zl"la -
Eugeniusz, Onie,iA 
(radz. 1. 16} 
TĘCZA -
sobola -
Lata bez marzeń 
(w~g. 1; 16) 

J;>r-zygoda na Szczellńcu 
(pol. l. 1) godz. 10.30 
Nieblelllk.1 ptak (1. 14) 
lIod" 12" ' - ",;r" , " 

PliZEMVSL BALTYK 
sobota j niwziela 
Pi~kn;i mlynarka 

o . ... '\'s~n \~vł. L. 16) ~ I ·h. .." 'l " \."1 

WDK - . 'o' -'o 
" DZlelna. ,Czubatka ,(USA 1. T) 

gOdz. 10 . 
DĘBICA UCIECHA -

lobota -
Meln Kampf (szw. 1. 16) 
nled.:i"la - ' 

AlInleszka wśród ,aftlll!te.r6w 
(fr. l. 18) 
GRYF -
lobota -
Tajemnica "y fru 
(rum. l. li) 
niedziela -

Meln Kampf (12'. .... 1. Ił) 
ZWIĄZKOWE -
lobo ta I , nled ziela -
Nlewysłany list (radz. 1. II) 

GORLICE GORNIK -
sobota I niedziela 
Mam 16 lat (NRD I. II) 
WIARUS -
lobota I niedziela -
O moim przyjacielu 
(radz. l. 16) 
IAROSł.AW - GDYNIA 

sobota I niedziela 
Ludzie z pociągu 
(pol. l . 12) 

,' ·){.DSMOS -
. • .-bola I nledzlt'la 

Proszę za mną (tr. l. U 
OLIMPIA -
lobota -
Rebeka (USA l. 11) 
niedziel" -
Przysta nek "a peryferlacll 
(czeski l. 18) 
ROMA -
sobota I niedziela -
DeSZC 'lowa piosenk. 
(USA I. 16) , 

PR7.E\\OKSK WARSZAWA 
sobota I n!edziela 
Krzy ta cy (pol. l. 12) 

.TALOWA WOLA BALLADA 
sobota I niedziela - , 
Przebudzenie (czeskI l. 1') 
WRZOS -
sobota I niedziela -
Tron we krwi (jap. I. II) 

IITitZYZOW ODROOZElojll: -
niedziela -
Dama z pieskiem 
(radz. l. 16) 

UW AGA: " .. pertuar lun po"'" 
Jemy wlI lnformacjl cwr 

Przedsiębiorstwo Transportu I Sprzętu Budownictwa 
. Terenowego w Rzeszowie, ul. Lanlfiewicza b.a 

. OGŁASZA PRZETARG 
O G R A N I C-Z O N Y 

na sprzeda! 4 cllłll'nlków "Ursus". 
Cena wywoławcza ciągników od 1(1.3~O do 18.800 zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 29 . czerWca 1961 r. o ,odzi
nie .10 w siedzibie przedsiębiorstwa. 

Ub:egający się o kupno winni złożyć w przeddzień prze
targu w kasie przeds;ębiorstwa wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej. 
Oględzin dokonywa:: Jr.ożna codziennie od godz. 8-14. 

DyrekCja Miejskiego Handlu Detaliozne~o 
w N owej Dębie 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

K-lli4,'l 

na wykonaniE' studni z materiału wykonawcy w ndnł 
MHD - Dęba Wieli. 

W przetargu megą wziąć udział przedsiębiorstwa pań
stwowe, spó'dzie1cze i prywatne. 

Oferty należy składać w biurze MHD do dnia 5 lipca 
1961 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 lipca br. 
informacji udziela dział administracyjny MHD, 

Bliższych 
K-1l75/1 

PRACOWNICY POSZUKIW ANT 
KIEROWNIKOW ODÓNKOW ROBOT, KIEROWNIKOW BUDOW. 
MAJSTROW BUDOW zatru1pl natychmiast Zakład Badowlaito·Ke
montowy w Olszanicy. Wynagrodzenle zgodnie z Zarządzeniem 
Min. Roln. nr 32 od 2.000 zł do 2.700 zł or;;z MONTEI10W ELE
KTRYKOW, MONTEnOw WOD.-KAN., MONTEROW WARSZTA· 
TOWYCH, OPERATOROW. Wynagrod7.enie wg UZP w budownic
twie. Dla samotnyeh mieszkania zapewnione. K-ll73/l 

PlANISTĘ-SOLISTĘ wykwalifikowanego do kawiarni "Ko.mos" 
zatrudnią natycnmicst Rzeszowsl<ie Zaktady Ga.tronomicz~e. W.
runkl pracy ,i płacy do omówienia w Dyrekcji Kl. Z. G. K-1l71/1 

Sportowy rozkład jazdy 
SPARTAKIADA WO.JEWODZKA 

SOBOTA 

ftZESZOW: 
Godz. 11 - UroczYlte otwarcie 

&all gimnastycznej w Liceum 
Męskim, ul. 3-MaJa, 

stadiony Stall. ReS<lvi!. Walte
ra, korty n/Wis-loklem, korty 
TKKF, korty Osrodka WKKFiT. 
basen ptywacki Ośrodka WKKFIT, 
strzelnica na stadionie Waltera -
dalszy ci~&: zawodów w lekkiej 
aUetyce, koszykówce, pilce rę~z
nej, siatkówce, strzelectWle, pły-
waniu. . __ _ 
pPczątek zawodów na wsz)(~

kich oblekt;;cli o gOdz. 9 I po 
przerwie pOiudniowej o I <>dz. U. . . . 

Godz. 17.30 - stadl"n Stall -
propogond{)we zawody w gImna
styce akrobatycznej z udzialem 
MKS Grom i Stali RLeszów, 

godz. 18 .tadion Stall -
masowy pokaz gimnastyczny, 

gOdz. Zl - miasteczko sparta· 
kiadowe (Bionie za Vlisłokiem) .
spotkanie uczestników Sparta
kiady Wojewódz~iej z kierownic
twem KW PZPR - występyar· 
tystyczne, ogniskO. 

NIEDZIELA 

LEKKA ATLETYKA: Stadle" 

KOSZYKÓWKA mężczyzn 
k()rty tenisowe n/Wisłokiem 
półfinały I finały. 

SIATKOWKA kobiet - korty 
tenisowe TKKF (ul. "IkaczowR) 
półfinały I finały - lodz. 9, 

SIATKOWKA mężczyzn - kor
ty teni."we Ośrodka WKKFl"r 
(ul. Turkleni.c'"",'l półfinały I Hn,,
ły - godz. 9, 

STRZELECTWO - .ładlon Wal, 
tera - 1I0dZ',9, 
PŁ YW ANIE - basen Ośrodka 

WKKFiT (ul. Turklenieza) 
godz"t J11.- ·· · · VI I 'to. 

KOLARSTWO ...:.,' "Start piliC "'LWy
ci~stWa' - gOdz. 10 (dystan<i U 
km) - juniorzy • I r:Odz. 11.10 
start seniorów (dystans 30 km). 

Meta dla obu wyścigów znaj
dować się będzie na stadion!e 
Stali. Przybycie pierwszych ko
larzy juniorów o 18.50, zaś senio
rów o godz. 12. 

ZAKORCZENIE 
SPARTAKIADY WOJEWODZ

KIE.J 

Przema~z kolurMIY ulicami 
Rzeszowa na otadion Stall 
godz. 15, 

<!I'ekoracja zaslutonych działa
czy C>dznaczeniaml sportowy:nl 
I państwowymi, ogłoszenie wy
ników. wr~czenie dypl"mów C)r J2 

PIŁKA NOZNA 

II LIGA 

W LIPINACH: NaprZÓd - LeCia 
Krosn<l (sobota - godz. 18) 

W RZESZOWIE: Stal - polonia 
W·wa (niedziela) 

W GLIWICACH: PJ.ast - Wawel 
Kraków 

W RACIBORZU: Unl.a - pogoi\ 
Szczecin 

W KRAKOWIE: GarbuMa -
Arka Gdyn'la 

W TARNOWIE: Unia - OlImpi .. 
Po"Z.nań, 

WE WROCLAWIU: Sląek - , Lu--
bl~nla"nka " , , /. 

W SZCZECINIE: Arlronla - ca
Idsl. 

W WARSZAWIE: Gwa·rd.1a 
Bałtyk . 

A KLASA 

GRUPA POŁUDNIOW." 
W SANOKU: Stal - LegIa rlI 

Krosll>O (sobota - 18) 
W KROSNIE: Krośnlan.ka Ib -

SUI I Rzeszów (sobot<> - 18.30) 
W RYMANOWIE: SUlrt - Stal 

Ib Dębica (sobota _ 18) 
W SĘDZISZOWIE: Lechia _ 

Czern1 Jasio (nle-dziela - 9) 
W DĘBICY: Wlsł<>ka _ Gryf 

Mielec (sobota - 18) 
Blesz.czady Rzeszów - Nal'ta Je

dlic~e (meC'Z pnerożony) Resovli ~ finały - godz. 9, 
PIŁKA RĘCZN A kobiet - ota· 

dlon Waltera - półfinały I finały 
r:odz. 9.30, 

nagród - godz. 16.20. GRUPA POł.NOCNA 
dwa masowe pokazy Ilmna-

1 

W PRZEWORSKU' O I _ L2!:S 

PILKA RĘCZNA rnętczyzn -
stadion Waltera - półfinały i fi
nały - godz. 9. 

styczne - godz. 11.30, P 7 b ó . rze 
mecz piłki no:!.nej o ml.trzo- r ,y ysz wl,a (sobota - 18) 

.two II liIi Stal Rzeszów _ po- W ŁAIIICUCIE: SUil - JKS III 
. (sobota - 18) 

KOSZYKOWKA - kobiet - ota
dion Stali - półfinały I tinały 
1I0d,z. 9, 

lonla Warszawa - godz. 18.30. W STALOWEJ WOLI: Stal Ib _ 
Wst~p ~~ wszystkie Imprezy Spa·rta LeżajSk ( niedzlela _ 18.:ln) 

Jak roW",cz na mecz pllkarokl - W GORZYCACH: Stal _ LZS 
bezpłatny. Żurawlca (niedziela _ 18) 

INZYNJEROW I TECHNIKOW BUDOWLANYCH z uprawnieniam!, 
INZYNIERA wod .• kan., MAGIS'rROW praw, ST. KSlt;GOWEGO 
oraz EKONOM/STOW z praktyką w zakresie Inwestycji przyjmie 
od l lipca br. MiejSka Dyrekcja Budowy Osied'li ROł;otnlczych 
w Rzeszowie, ul. Kościuszki nr 1, pokój 18. Dla pracownikowo wy
sokich kwalifikacjach zapewnia się mieszkania. K-ll72,J 

S&owarzys7.enie Archl'ektQw Polskich 
Oddział w Rzeszowie 

W PRZEMY~LU: Polna _ Siar
ka Tarnobrzeg (n'edzlela _ 18.30) 

W. ~AROSŁAWIU: LZS Pr;,<;<!
ml,,:,cle - Zenit Nisko (nledtlela 
- 18.15). 

ZUZEL 

I LIGA 
WE WROCŁAWIU: 

Stal RzeB"ów 

II LIGA 

SpaMI _ 

W KROSNIE: Legia - K.,leja:% 
Opole (nJedlJela). 

oraz Wydział Architektury i Nadzoru Budowlanego 
PMRN w Rzeszowie 

urządza wystawę 
'I N OWINY RZESZOWSKIE 

prac konkursowych Pows7.echnego Konkursu SARP nr 
298 na projekt koncepcyjny zabudowy dzielnicy mias
ta Rzeszów - Drabinianka. 

Wystawa czynna będzie W sali posie~zeń Prez. MRN 
w Ratuszu, w okresie od 25 czerwca do 1 lipca br. 
w dni powszednie od godz. 16 do godz. 18, w niedzielę 
od godz. 10 do godz. 13. K-1l79/l 

OGLOSZENIA DROBNE 

LOKALE 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mies:z.ka
nie komfort Jasło na dwupokojo, 

OZOG Edmund z,gubl! l~gltymacJę 
wydaną przez Zasadniczą Szkołl'; ' 
Zawodową. G-910/1 i 

we Rzeszów. Wladomosć: Jasło 
21-47, Rzeszów 48-71. G-911'1 

SPRZEDAZ 

BOK Szczepanowi zam. w starej 
Wsi, pow. Brzozów, spalIlo się W 
dniu 22 maja 1959 r . .lwiadectwo 
ukończenia 1 kI. Szkoły Podsta
wowej w Starej Wsi. Pg-901,1· 

! 

::~Z,,?ra~a~l<l p:r::~ąda: ~~;'.,~ R O Z N E I 
wie Matelki 13.- Wiadomość: Zo- JESTES SAMOTNY' WarszawskIe 
łUb~k,· Rzeszów, ul. Siemiradzki~- Biuro MEtrymonialne "Syrenk9" J 

go 8. G-894,'1 Warszawa. Elektoralna ll. zapozna I 

I 
Cię szybko, dyskretme, korespon
dencyjnie. Prześlij 11 tlotych zn3- l 

Z G U B Y cz~ami pocztowymi, otrzymasz a- l' 

pismo codzienn. ...ydaje 
Wydawnictwo Praoo",e ,.Nowl. 
ny Rze-szowskłt" - KSW Pra
la". Redaguje koleIlum. Adre. 
redakcJI: Iłzeszów. ut. U Lipca. 
TELEFON\': Centrala 2051. lOn 
redaktor naczetny 47.5 .... tęp; 
ea red.ktora nac,,'n~IO Iłlł. 
redakcja nocna 5017. Admlnl' 
ItracJa ł8~6 .• ponowy usa lP. 
krrtarza redakcji I "'ozy,tklp 
dzlal)' łączy central_ Odd,l.ty 
redakcJI: Pn.f'myśl. uł. Waryi'l. 
skle,o 15. tel. 17ilO. Kro.no. 
ul. Nowotk I 1%. t.t. U~. Tar. 
nobrzes. ul. / Ma 'a bl. Ja. 
tel. 29ł. Biuro Reklam t Oelo
ozeil - 1652. 

Zamów'.nia I przed piaty na 
prpnumerat~ przvJmowaoe '!ą 
w termInIe do dnia 15. mie.l~ea 
poprzed_jącelo okru prenu' 
meraty przez: urzedy poczto. 
we, listonoszy oraz oddzlal) 
I delegatury .• Rur"". Moż". 
równlet z:lft1ówłć pr~"umpraLt:: 
dokonuJ"" wplaty na konto 
PKO I OM Rzelzów D.r' "',145 
PVPIK "Rucb" '" RzeszowIe. 
ul. Asnyka ,. Cena pr.num~. 
raty mieSięcznej - zl n.5O. 
kwartalnej - d 31.:;3. półton. 
neJ - zl 15. rouneJ - zł 150. 

Druk. Rzuzowsl<ie Zaklady 
Graficzne - Rzeszów. 

P-3·1ft58 I 
nonlmowo (w koperCIe bez nl

SZYDELKO Józef zgubił śwladec- dawc:!) 300 matrymo,,;?ln)"ch o- ! 
Iwo 7 ki. SZi<oly PodstdWOWC, w tert oraz IOform;;cje. Dla Pan ~. I 
Woli Rafalowskiej. G-912'1 ferty zagramczne. K-IOOS,9 _______________ 1 
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